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PRZEDSTAW ICIELSTW A:
HPASŁAW — K*jęg»rnj* T-wa „Lot",
BiEMAKONIE — 3oiet Kofejowr,
SATłANGWICZE — «!„ Szepiyckjewo - A. Uwjmk. 
DĄBROWICA rpoMs]*) — Ksitó***! X  Ai*Bn wtój**:», 
OUKSZTY — Bałet Kolejowy.
GŁJ&BOKIE — rzł, Zamkowa ~  VVr. WLdzindssrov 
GRODNO — Księgarnia T-wa „Each*
PGRODZIEJ — Dworzec Kolejom* — K. SstarryftjU 
1WIENIEC — Sklep tytoniowy — 5, z Wierzyński.
KŁECK — Sklep „Jednofr-
UDA — ui. Su r°’£Ka 13 -  S, itiuteskj,
MOŁODECŻNO — Księgarnia T-wa ,,Ru’c b '.

N1EIW £  i  — nL Ratuszowa — Kic-ęgarnia Iwwśiaswat-j,
O W O GRPDES — Sjesa fi?, fcictoirełtieg 

N.-SWTĘCIANY —- Księgami; T-wł ,Rucc‘ ,
SZWAJO. — JfcŁjyjwaŁe Bpouz. Natwz.

PIŃSK —. Księgarnia Polski — St. Bednarski 
POST/ vVY — Ks&gsrttls Polskie Macierzy SzkcArwŁ 
ST OŁF CE — KsifgsrnSi T .tn  „Rgch"^
SŁOŃ; ’. — KsięgumiB (>. Lubowskiegc, ul, Mickiewicza t i  
ST, śWiĘt ANY -  M Erwin —Biuro Gazetowe, ul, S t 
w  i LEJ'-'A V:JW1A:I OWA — a!. Mickiewicza 24. F, >Kz*wafe» , 
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ROK XI Nr. 207 (3014)

WILNO, Czwarlen 25 sierpnia 1332 r.
**sakcja i sufcmaisiracja, W{mo Zamkowe 2. Otwarta od g. B do 4. "elefony: Redakcji — 17 ks« ndircaustracp — 248,

p e rs p e k ty a iie  t p io d n ia  > y i i i e l i n  p o p ie ra  żą d a n ia  h it le r o w c ó w
rzea otwarciem  Reichstagu —  czyn1 Japonja , k iora  uiz m ianow ała  sw e 1 3  *

%
—  Przea

Sytuację  polityczną w Niemczech możn ' go posła  nadzw yczajnego. Posłem  tym 
porów nać do upalnego  dnia, kiedy na jes t  gen. Muto, kom endant sił zbrojnych 
horyzoncie g rom adzą  się chmury, a a t-  .apońskich w Kwantunie. Gen Muto wy 
mosfera  z każdą chwilą staje  się coraz jechał -uż do M ukdenu i —  jak zapew - 
bardziej nae lek tryzow aną, C harak te rys ty  nia p ra sa  —  wiezie ze sobą tekst umo- 
czne- zacisze przed burzą, której ntożna wy o wieczystym traktacie  przyjaźni po 
się spodziew ać w dniu otw ^~:ia  Reichs- między obu państw am i, 
tagu, w yznaczonego na  30-go  bm „ na M ianow anie  gen. M uto wywołało  
m om ent zostało  zakłócone przez proces wielkie poruszenie  w  Chinach, które 
i wyrok w Bytomiu, pozatem  jednak  przygo tow ują  się do podniesienia  lej 
spokój nigdzie nie był naruszony. sp raw y  na  forum Ligi P ro test  Chin prze

Zgodnie ze zwyczajem, o tw arcia  c :wko m ianow aniu  gen. M uto łączy się 
Reichstagu dokona na js ta rszy  wiekiem z ogólną akcją w sp raw ie  Mandżurji. —  
poseł. Los zrządził, że na js tarszą  w ie-  Chmy bowiem  nie uznają  p ań s tw a  M an­
kiem w śród  w ybranych  posłów  jes t  zna- dżu - Go, uw aża jąc  je za tw ór polityki 
na kom um stka Klara Zetkin, stale przeby  japońskiej,  siłą oderw any  od Chin. Pod 
w a jąca  w  Moskwie, k tóra  jednak  zapo- tym w zględem raport  komisji m andżur-  
w iedziała  swój przyjazd. Socjal -  dem o- skiej, t. zw. rapo rt  Laytona, do tychczas

W sprc.vu£ ułaskawienia s każe rty tli u* Bytomiu
BERLIN PAT. —  W  obronie skaza- wrócił się rów nież do kanclerza P ap e -  drie  czień, kiedy państw o będzie miało

nych na śmierć hitlerowców w ystesow a- na Stanlhelm. r
ły związki nacjonalistyczne w  G liw icach P izyw ódca frakcji narodowe - socja- 
zgrupowane w  t. zw  związkach ojczyz- listyczncj w  Reichstagu Frick w ystoso-  
tiianych, telegram  do kanclerza Papena. wał na ręce kanclerza Papena telegram, 
Krwawy czyn w  Potem oie —  zdaniem którym ostrzega kanclerza przed w y-  
organizaeyj nacjonalistycznych, —  w y- konaniem w yroków  na skazanych na 
płynął z akcji obronnej, jaką prowadzą śmierć hitlerow ców , 
związki w ojskow e Stahlhelmu i szturmó
wek hitlerowskich przeciwko ludności 
polskiej.

Praw dopodoonie dla złagodzenia te

„NIE LASKI,
LECZ SPRAWIEDLIWOŚCI"

TELEGRAMY
KOMISJA ODBUDOW Y GOSPODAR­

CZEJ EUROPY CENTRALNEJ
PARYŻ PAT. — P race  komis.ii d la  od­

budowy gospodarczej E uropy  C en tra lnej i 
W schoum ej w Stresie, bycia trw ały  p raw ­
dopodobnie od dwóch do trzech  tygodni.

en u  P ..om . przed' gritewem '"ludu.’ Zyd Wezmą w, n ie j udział n*.stępując* państw a: 
r  Po lska, Rumun ja, W ęgfy, G recja, G zecno

słowacja, Nienicy, A ustrja , Buiigarja, Ju -  
gosiaw ja, Hoiarićja,, B elgja, F ia n c ja , Szw aj 
carja , Wlocny, oraz W ielka B ry tan  jo.

POLAK PROJEKTUJE LOT 
NAOKOŁO ŚWIATA

NOWY YORK. PAT. —  P rasn  donosi, 
że 18-ltetni P o lak  Edm und S erafin , którego 

m .eszka w J e ń c y  City, p ro jek tu je

ti.ie jadania i nie będzie chroniło zdraj

są  winni, nie ujdą oni zasłużonej kary.

ZAMACH BOMBOWY  
BERLIN PAT. —  NA urząd podatko 

w y w  Koźlu m  Górnym siąslo i doko­
nano ubiegłej nocy zamachu bom bow e­
go. Również w  Prusach W schoanich w  
Landbergu rzucono bom bę na zabudo-

r o szczerego vyznania usiłują autorowie raniiętną kampanję na rzecz skaza- 
'elegram u w  dalszym  ciągu depesz' tłu hych na śmierć hitlerow ców , pod hasien.

BERLIN PAT. —  Prasa narodowo - wania, należące do jednego reichsbanne- 3dzin ' 
socjalistyczna kontynuuje w  dalszym  cią

m aezyć sw e w ystąpienie przeciwko Pola  
kom —  w alką z komunizmem.

W ykonanie w yroków  śmierci —  jak

„nie żądamy 
śc i‘

łaski,

.ow ca . ic j- naokoło, świata na samolocie własnej
DEMONSTRACJE W E WROCŁAWIU budowy Celem t^go lotu ma być wykaza- 

BERLLN. PAT — W ciągu dnia wcz*.- nie możliwości praktycznych ;,ednoplatcw- 
lecz spraw iediiw o- raiszego we' W rocławiu dtyuloaziło kilka- ^  p konstrukcji. Lotu swegr m

Krotnit de bursłirw ych dirmonstracyj uiicz- on '■'<*onuy* kierunku zaefc Ktoim przez
w.   -•     , _____  Orgar h itle-ow ców  „Angrilf*' Ogłasza Dych. O d d z i a ł y  narodowych socjalistów de J;iponK» Cl iny, Ind je  . mhj Polskę i

kracT .uż d z iś Jo d graża ją  sńę^że u rządzą  jeszcze nie ogłoszony, stoi podobno  cał- brzmi telegram —  SRow e.u je  dalsze za wczorajsze orędzie rządu Rzeszy i rzą- monstrowaly w pochodach przeciwko wy- i'-owego Jorkiu.
•* , . . , . . . . . ’ . . .  mieszki i narazi na szwank niemieckie hu pruskiego, zarzucane, że gabinet mie rokowi sądu bytam&kiego. P o lic ja  in te r­

na o tw arciu  dem onstrac ję  p izeciw ko kowicie na uanowisku Chm. W rześn io -  g rarj(jce ,(a wschodzie. Telegram donia- rzy jeaną miara akcję patrjotyczną hille wenjowała, aresztując ozereg osób.
ga się ułaskawienia hitlerowców lub iowców, z terorem organizowanym przez MOBILIZACJA BOJOWA „NAZI“Klarze Zetkin, będzie więc to niejako 

w stęp  do właściwej rozgrywki politycz­
nej.

Czy von P apen  utrzym a się u władzy, 
czy przebrnie  przez par lam entarne  iary, 
czy też przyjdzie von Schleicher, jako 
mąz opa trznośc iow y gabinetu  p rezydenc­
kiego i rozpocznie się okres rewolucji z 
góry  —  oto g łów ne pytania , na które 
dziś trudno dać jeszcze odpowiedź. 
W praw dzie  von Papen  n iedaw no w  w y­
wiadzie udzielonym agencji Reutera 0- 
swiadczył, że gab inet jego  jeszcze długo 
będzie sp raw o w a ł  władzę i nie zam ie­
rza unikać parlam entu ,,  ale trudno p rze­
widzieć, jakie będą  skutki tego -właśnie 
n ieunikania parlam entu ,,  wobec toczą­
cych się zakulisow ych per trak tacyj po ­
między Hitlerem a centrum. I Hitler i 
centrum nie kochają  von Papena. Pierw 
szy zaprzecza, jakoby żądał oddan ia  mu 
pełni w ładzy, czego dow odem  ma byc, 
że ministrem R eichsw ehry nriał pozostać 
gen Schleicher, centrum  zaś czuje g łębo ­
ką nienawiść do von P a p e n a  za w yrzu­
cenie z siodła Brueninga. Jak  daleko za ­
szły per trak tac je  Hitlera z centrum, nie 
w iadomo, fakt jednak , że rozmowy te 
mają miejsce, s taw ia  pod znakiem zapy­
tan ia  dalsze losy rządu von Papena, 
zwłaszcza, iż Kanclerz jest  zdecydow any 
nie unikać parlam entu.

—  Rokowania francusko - sow ieckie  
w sp raw ie  paktu  o nieagresji w ed ług  in- 
forrnacyj prasy , posunęły się znacznie 
naprzód , a przeb ieg  ich, rzecz jasna , nas 
w Polsce szczególnie interesuje. P ro w a ­
dzący z ramienia Sowietów pertrak tacje  
am b asad o r  D ow galew ski otrzymał podob 
no następu jące  d y r e k ty w y

a)  ZSSR zgadza  się niezwłocznie po

w a  sesja  Ligi Narodów  znowu będzie 
iniata do zgryzienia ciężki orzech.

Ir.
wznowienia procesu.

Z prośbą o ułaskawienie SKazańcow

MIĘDZYNARODOWY CLEARING - 
HOUSE DLA IDFNTVFIKACJ1 

7BR0DNIARZY
WASZYNGTON. P aT  — S taran iem  

m in istersiw a spraw iedliw ości tw orzy się

ftbthótf śte ęta ■pgti,an& ^fĘgueir w Bifi£apesicte

1*8? - Y '« g g S M bgSa3B3U«i *Efe J8

O S Ł A B M Y  B&ROK 
V. ń l H T E i m

OPUSZCZA 7 WRZEŚNIA W ARSZAW Ę

Dorocznym zwyczajem obchodzono u ro ­
czyście w Budapeszcie dzień św. Stefana 
patrona, korony w ęgierskiej.

Na ilu strac ji naszej widzimy fragm ent

jfnocesji z relikwrjhmi św. S tefana. M inju- 
imrowa tium na niesiona je s t przez ducho­
wieństwo i otoczona przez przybranych 
bogate s tro je  historyczne horwedów.

obraJy w Warszawie

Komunistów i powstańców polskich na BERLIN  PAT. — „Berlin urn M orgen" 
ląsku. „Angri, ‘ przytacza telegiam d0n 0si. ż» kierownictwo p a r tj i  na.nodo- 

szturmowców berlińskich do kanclerza wych socjalistów  zarządziło m obilizację o taj mie.dzynai jdow y t. zw. c learing-
Papena, w którym między innemi Czyta- w szystkich szturmów ców. Urlopowani house dla idenityfikacji zbrodniarzy całego
my: „Hańbą jest, że pięciu niemieckich członkowie oddziałów szturm ow ych we- św ia ta . A rch iau ir tego ins+ytu a posiadać
bojow ców  o wolność ma być zantordo- zwani zostali do powrotu. Poszczególne od będzie bogaty  zbiór niefylko odc^ków  p a l
wanych za‘jednego powstańca polskiego" działy są od w czoraj w pogotow iu alarm o- 
Hitlerowcy —  wywodzi dalej „Angriff" wem.
—  są żołnierzam i, chroniącymi granice ORĘDZIE RZĄDU BĘDZIE OGŁG- 

cniieekie na w schodzie. SZONE POD RYGOREM
BERLIN. PAT. —  L»0 Bytom ia przy- BYTOM. PAT. — Orędzie rządu Eze- powiednich dokumentów

był dzisiaj szei sztabu oddziałów  lutle- szy i rządu  pruskiego w spraw ie wyroków 
tow skich kpt. Roehn, który z polecenia śm ierci w procesie bytom skim  ogłoszone 

itlera odw iedził skazanych na śm ierć  zostanie we w zystkich dz:ennikach m e- 
szturm owcow. m ieckich pod rygorem  zawieszenia odnoś-

Na dworcu pow itał go  poseł hitlerow nych pi-m.
•ki Heines na czeie umundurowanych 
szturm owców, Którzy w znosili okrzyki:
„uwolnić więźniów!". W  ciągu kilku mi 
nut zebrały się w kilku punktach miasta 
wielotysięczne tłumy, Które silne pogo­
towie ooncyjne starało się utrzymać w 
szachu.

Radca poselstw a niem ieckiego w W ar­
szaw ie baron von R intelen, w sław iony 
zdjęciem flag i polskiej z domu, w którym  
zam ieszkuje, m ial opuścić w dniu u zisie j- 

wych socjalistów w Berlinie, Goebbtls, szym W arszaw ę i udać się do B erlina,
Ogłasza dziś W czasopiśmie hitlerow- gdzie w centrali niem ieckiego m in is te rs t- wał- w Szwajcarji, nie był nigdy priesłuchiwa
sUiem „Der Angriff" artykuł pt.t. , Żydzi wa spraw  zagranicznych obejm ie s tanow i- ny przez są„ trancuski. Sąd, który wydał wy-
są  winni", w którym otwarcie wzywa sko kierow nika wydziału sp raw  fran cu s- r°k. nie posiada! żadn_*ri, pisemnych dowo-
do pogromów. kich.

G oebbels atakuje szereg niemieckich
dzis n ie opuścił, a to dlatego, że nowomia- 
nowany jego naistępca, radca legacyjny  dr. 
von Schiippe, zachorow ał i n ie  mógł w y­
jechać do W arszaw y wcześniej, niiż za dwa 
tygodnie.

Wobec tego że poseł niemiecki w W a r­
szawie dr. von Moi+ke udał się w spm w ach 
służbowych do B erlina, baron  v. R intelen 
obejmie znóv. tymczasowe kierownictwo 
poselstwa'.

Jego w yjazd z W arszaw y n astąp i do­
piero około 7 września, względnie po p o ­
wrocie do W arszaw y posła  von M oltke i 
objęciu urzędow ania przez dr. von Schlippe

GOEBBLLS W ZYW A DO POGROMU 
ŻYDÓW

BERLIN PAT. —  Przyw ódca naród o

ców setek tysięcy p-izesłępcóvr'- ale także 
w szystkie dane, dotyczące ich curm culum  
vitae. Rząd am erykański porozum iał się 
luż z rząd  umi przeszło 20 państw , z k tó re ­
m i z a d a r ł umowy, dotyczące w ym iany od-

WALKI Z POWSTAŃCAMI 
W  BRAZYLII

RIO DE JA N EIRO . PAT. — Po 38-go- 
dzinnej walce w ojska federa lne  w sile  10 
tysięcy ludzi w yparły  pow stańców  z zaj­
m ow anych przez n ich  pozycyj n a  przełę­
czach gon kich kołc Y ictor ine Oanmillo w. 
s tan ie  Sao Paolo. Spodziewana jest nowa 
bitwa w pobliżu Oopas Eanito, gdzie z g r u ­
nta ćzi li się  pov. stancy.

PROCES GUILBEAUX
PAiłYż P A T .  — Przea sądem wojskowym 

w Paryżu star.ąi azis Guilbeaux skazany — 
jak wiadomo — na śmierć w roku 1919.

Jak się okazuje, oskarżony, który w chwili 
wydania wyroku przez sąd wojskowy przeby

organów  demokratycznych, ośw iadcza­
jąc: „D zień sądu nadejdzie". Prawdziwi 
w inow ajcy czują się  chw ilow o jeszcze  
bezpieczni p oc osłona policji, ale or/y j-

dow winy Guilbcaux. Oskaiżenie opierało się 
B aron von R in te ’en jed n ik  W arszaw y informacJacn “ “ 'pnię.

Przewodniczący sądu zapytał oskarżonego 
czy jest on na.odowości łraucaskiej. na co 
Guilbeaux odpowiedział twierdząco. Dalej prze 
wodniczący zaznaczył, ze z aktu oskarżenia wy 
nika, że Guiłbeaux przyjął obywatelstwo sowie 
ckie, -co jest zresztą bez znaczenia, gdyż w o­
bec swego kraju ojczystego pozostaje on na­
dal Francuzem. Obrońca uczynił wniosek o cot 
nięcie aresztu prewencyjnego, czemu jeanak 
sprzeciwił się komisarz rządu, jwdkreślając, że 
gdyby osaarżony by? rzeczywiście tak niewin­
ny, jdk się dzisiaj stara wykazać obrona,, — 
to nie czekałby 14 lat na przybycie do Fran­
cji. Komisarz odczytał list uuńoeaux, w któ­
rym ten oświaacża sędziemu śłeaczemu. wzy­
wającemu go w roku 19T8 do stawienia się 
przed sądem francuskim, że nie stanie nigdy 
przed trybunatem burźuazyjnym, a tembardziej 
przed, tryounałem wojskowym.

ROKOWANIA NARODOWYCH SOCJALISTÓW
Z CENTRUM

BERLIN PAT. —  RoKowania koali- Ze strony centrum ma te rokowania  
cyjne m iędzy stronnictwem  centrów em prowadzić osob iście  były kanclerz Brue- 
a narodowymi socialistam i toczą się nie ning, który w  tyir. celu przerwał sw ój ur 
oricjalnie w  daiszym  ciągu D zisiejsze lop i udał się do Stutgartu gdzie odby  
rozm owy dotyczyć m iały nietylko koali- wają się  rokowania, 
cji w  Prusach, lecz także i R zeszy. -----------

Rezultaty kuntcenr] imperialnej w Ottawie
LONDYN. PA T. —  Ogłoszono dofycn- jedwab angielski uzy sk a ją  również cle pre

W każdym razie decyzja o odwołań u
WARSZAWA, PAT. — W gm achu M i- m inistracyjnych. Ponadto ukonsty tuow ała państw  może odbudować w strząśn ię te  pod- barona von R intelena z W arszaw y pozo- 

podp isan iu  pak tu  ponow ić p ropozycje , u - uist-erstW a R o ln ic  wa i R eform  R olnych się kom isja  redakcyjna,, k tó re j .przewodni- sitawy norm alnego s tan u  gospodarczego i s ta je  w mucy. 
czynione w roku 1927 w kw estji sp ła ty  tw dn iu  24 bm. rozpoczęły się obrady stałe- czy u będzie dr. Rose. .pozwolić św ia tu  całem u cieszyć się pomyśl
s ta reg o  długu rosy jsk iego  w ciągu i?  « °  konutetu  studjów  ekonom i, znych Po ukonsty tuow aniu  się fcomisyj. ple- nością.

fin r  . . '  państw  E uropy  Srodko-wej i W schodniej narne posiedzenie zostało zam knięte i po W kom pleksie w ielkich zagadnień g o l­
ia t po 60 m iljonow  fr. zł rocznie; O brady zagaił dłuższem pra.mów ienirm  p. k ró tk ie j przerw ie rozpoczęły się obrady podarstw a św iatow ego jest jedmo, co do

b ) Rząd francuski ze sw ojej s trony  w iceprem jer prof. Zawadzki- N a plenar- kom isyjne. k tórego doniośli ości zdaje Gę osiągfteęto już
pow inien usunąć p rzeszkody  przy dyskon nem  p o s i l e n i u ,  otw ierającem  obrady o- p r _ p m f tu # , p n , f , - i n  7 p  j f a r f s i c i p n n  To zae,adtoienie właśnie,

.. , . , R k F prócz p. w iceprem jera prof. Zawadzkiego m c I T l U W i c f l l c  l l l l l l . i d W o U Z  L y O  które s ta n o 1 i przedm iot waszego kom ite-
obe-cny był p. m in is te r spraw  zagranicz- Z agaja jąc  obrady, miru Zawadzki wy- t u &t-udjo-w ekonomicznych, panow ie,

cuski oraz p rzy jąć  na  siebie gw aranc je  Iiych A ugust Zaleski'. głosił następ u jące  przem ów ienie: Jest to  zagadnienie państw  rolniczych,
40  proc. k redy tów  francuskich  firm d la  P an  w icepram jer ZawadiaKi zakończy.! Marn honor pow itać W as w im ieniu » jednocześnie pańsaw - dluzn.KÓw E uro-
zam ów ień sow ieckicn- swe Przemówienie, pow ołując na przewód R z;,du Polskiego, k tó ry  przywiązuje niaj- P>’ Środkowej i WsehodAiej. Ciężka sy tn s-

niczącego obradom  dr. A dam a Rosego, k tó  większe znaczenie do prac, rozpoczynanych cja gospodarcza państw  zam yka ich rynk i
c) Do pak tu  o n ieagresji dołączone ry  udzieli i głosu m inistrow i Robeffowi, po praez W as dzisia j. M amy przed  sobą  dwie ńla produktów  przemysłowych E uropy  Za - 

pow inny być dw a p ro toku ły  o w zajem - słowi bułgarskiem u w W arszawie, k tó ry  w drogi prowadząc! do zwalczenia kryzysu  chodmicj i przyczynia sdę >w znacznym st-o- 
n tm  zobow iązan iu  n ieuczestn iczen ia  w charak terze  dziekana delegatów państw  gospodarczego: drog-ę zarządzeń, stosow a- i,IX*u do pogłębienia niepewności, k tó ra  
jakichkolw iek porozum ieniam i o u so o d ar- obCvCh’. reprezentow anych n u  konferencja  nych w ograniczonych ram ach  gosnodarst- dezorganizuje sto sunk i kredytow e w całej

. . . .  w ygłosił przernów ’eme powitalne. w-a narodow ego poszczególnycn pańsr.w ; E uropie. Pow rót do staniu rzeczy, przy któ
czyo , s terow anych  przeciw ko jednej z N astępnie zabrał głos w .cem inister roi- drogę porozum ień m iędzynarodowych. — rym  m ogłyby one podnieść w artość swoich czas jeden tylko układ z pośród 12-tu as.- ferencyjne 10 pruć. A ng!ja  na tom iast w jjt o  
um aw iających  się stron , oraz drugi p ro  nictw a i refo rm  ro lnych  K arw acki, w itając Państw a, k tóre  pierwsze ucierp ia ły  z po- bogactw narodow ych i w ydajność swej w artych  w Ottaw ie i poduisenyEi 20 bm., iwadzać będzie bez cła te  w szystk ie tow ary
tokuł o w zajem nem  zobow iązaniu , zaka- zjazd w Im ieniu nieobecnego m in is tra  ro i- wodu kryzysu światowego, zw róciły  się pracującej; ludności, byłaby więc wie»kim a; m ianow icie u l lad W ielkiej B ry tan ji z z Indyj, k tó re  obciążone isą elem  jeetnostaj-
zuiacem  działalność organizacyj n ta ia - ' refo.rn rolnych, poczem przewód- przedew szystkiem  Lym pierw szym  kierun  krokiem  r.a drodze do od, tózecia podstaw  IndjamL. Oglo.szdno go  zaś dlatego, że nie nem  10 proc ad wakmesn. Pozatem  z cel

°  . tjj r 1 i niczący d r. Rosę p rzedstaw i1 zebranym  ku, gdzie środki działania s ą  ważniejsze, a norm alnej gospodarki w E uropie  i iw ca- może an  spowodować w zrostu przywozu z preferencyjnych  korzystać będą tk an in y
cych na ce U o ly  orjunt li p ro j,ekt porządku dziennego olirad, przewi- rezu lta ty  w ydają  się szybciej osiągalne i *3,ir śwnocie. Ang-iji przed term inem  w prow adzenia uikła baw ełniane, h erbata , ,suirowce oleje i wieie
obalen ie  rządu ub tt i p izy g o to w an ia  dujący  w  czasie t-dniow ych narad  konfe- ła tw iejsze do ju-zewidzenia. Sukces iprac kom aetu  do spraw  rekon- (ju tego w życie. Ind je  przyznały A nglji artyku łów  spożywczych R ząd angielsk i o-
ak tów  tero ru  przeciw ko obyw atelom  obu rencji opracow anie tak ich  zagadr eń, jak  Pomimo w ieli ich -różnic w s tiu k tu rze  a u k c j i  gospodarczej państw  noAm-czych następujące cła p referency jne : od samo- bi ecu je'wsoółdza.a lać w tym  kierunku, ażc-

anstw  kiwestja, s tanow iska  państw  rolniczych gospodarczej, w stopn iu  bogactw a, w cha- będzie zależał w przieważnej części od pra - chodów 7 i pół procent, od różnych wyro- by w L ancash ire  zużywać więcej bawełny
E uropy  Środkowej i W schodniej na  sesji rak te rze  produkcji różnych k ra jów , poimi- c3 przygotow t v. czej, k tóra  w łaśnie p-rzy- bóv- gotowych i produktów  spożywczych indyjsk iej.

d )  Sow iety  w reszcie dom agają  się -fe0mmfreitu. dla s;.praw E uropy  środkow ej i mo różnorodności objawów' kryzys-u oraz peda w udz,iale konferencji. Podkreśla to  jo  proc. Z czasem tkan iny  bawełn ane i ----------
n o tow an ia  na g iełdzie parysk iej p ap ie - W schodniej, m ającej sic odbyć 5 września., momentów, w  których objaw y te po jaw ia- specjaln ie  znaczenie w aszego zebrania, I tó  ^
rów  w ew nętrznych  pożyczek sow ieckich , Pozatem Dorządek dzienny przew iduje ly się w poszczególnych k rajach , nonrm o rego p race  moga wywrzeć istotny wpływ Tunrlel tenisflWF o mistrzostwo Po!sk«
,  , . * , „r ;_ |nH!:oinowienie zagadnien ia stanow iska państw rozm aitości środkowi, używ anych w celu na roaw oj wypadków. M pracy  tej . yczę

.op rzonyc w  ym ce U w p rolniczych E uropy Ś r o d k o w e j  i W schód- zwalczania ich, stw ierdzam y n iestety  un i- penom  najszczerzej powodzenia w k tó re  z WARSZAWA. ł AT. Przy jechali już 1 :6  5:7. W reszcie Jerzy  Sho  ̂ iO« p< konał
„Ś w iadectw a Złotowe ‘ oraz w yp ła ty  za Jiiej wobec projektow anej św iatow ej kon- iversalność zasadniczego zjawiska sam ego całą .pewnością wierzę. do W arszaw y wszyscy goście zagran iczni, K ieina f f  zechosh ic ja ) 5 .7 , 6.2, 5.7,
kupony od tych pap ie rów  w  rublach zło ferencji m onetarnej i1 ekonomicznej w przesilenia oraz jago stopniowe, lecz sta te  O tw ieram  posiedzenie s ta iego  komitetu: którzy m ają  brać ud/.ia w m ędzynarodo- 6:2, 6:3. O słatn  mec,. G .zndgu  lloie^pi e- 
tv c (, - zw iązku z p rojektem  rezolucji p ią te j kon- pogłębianie s ię  w  całym  świeede — tak  studjów  ekonomicznych państw  rolniczych wych spotkaniach remisowych o  m istrzo - ciw Y a-minskiermu żostw.!' niedokończony

ferencji w Lozannie spraw ę konferencji wtóród ńarodow  bogatych, jak  wśród bied- E uropy  Środkowej i W schodniej. stw o Po k i.  V? dniu dzisiejszym  w grze z powodu ciemności. alka by a bardzo
Japonja i MandzUrja. Po- Biprzedistawicieli rządów' państw  rolniczych nych, tak  u dłużników, jak  u  w ierzycieli, n o v i  v i  nojedyńczej panów rozegri.no ćw ierćfinały  ciężka, 'nerw szy mecz w ygra ł ■ PPC m in

w sta łe  w rezultacie o sta tn ich  w alk  na E uropy  Środkowo -  W schodniej w 1932 tak  w- państw ach  roimcziych, ja k  w .krajach STRJACKł OBNIŻYŁ S 1 OPĘ IlebdE pokona] t.itwo Lasikego 6:6, 6:2, 6:2 6:0, . ru g i sot przyniósł zw ycięstwo W ar-
D alekim  W schodzie  państw o M andżu -  r °ku i wreszcie sprawry  bieżące,. Po przy- przemysłowych. Prow adzi na.s to  z koniecz- DYSKONTOW Ą M.enzel ( ‘‘‘zechoslow acja) wyelinrmoiwał m ińskiem u 4:6, w mzocim zwyciężył p j-

W IEDEŃ. PAT. — B ank A u strjack i ob M ałcanryńskiego 6:3, 6 :2, 6:2. G rardjguil- now nie E gipcjan in . Dalsze dwa. se ty  w yka-f . . 7n ^t _in :0„7r7p • •. ,  jęciu przez zebranych porządku dziennego iności do wniosku, że ty lko druga m e t o d a , ' . . . .
' ' ' obrad ukonstytuowały się trz y  podkom isje m etuda porozum ień międzjma rod oy^ch o- niżył z d riem  24 sierpnia  stopę dyskonto- lor (E gip t) zwyciężył Fohorylesa 6:2, 7:5. zan  przew agę W arm iń 1 i ego k + d: -y  ’y-

znane. .-rerw szy kr* . w  tym  kierunku u- (j0 gpraw had\ow ych, finansow ych oraz ad ra z  zgodnej i harmonijniej akcji wielu wą z 7 proc. na 6 pi^ocenK 6:4. T au tner n rzeg ra ł z Popław skim  4:6, g ra ł czw artego seta .5 i p ią ty  6.5.
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silva _K £ M )h  H i lS Z W f id M !)  tOlfi StUSflelCJ) tllEWCZfflltll hebleta w kr*iatl1 wwycznytiiz  #  #  ■ * » ■ ■ ■ ■  i! W  s  W  w  Ł “ *» J  & ™ • » ■  ■  Jp ™ ■ *  H 's to r ja  Ł ach o ta ła  rtaaSri.,?k!a fciłjfcu ikro- tę się  .zapatruje. P rzypuszcza, że łanu
P. DUFFORT O WILFŃSKICH HOTE 

LACH 1 RESTAURACJACH
św ieżo  w yszła  w Paryżu książka o 

Polsce. N apisał ją  p. „Louis Duffort p.t. 
,L‘autre  Po logne"  —  „Inna P o lsk a1'. Nie 

ta, którą opisują  „członkowie różnych mi 
syj, podróżujący  w  sa lonkach, oddanych  
do  ich dyspozycji dzięki uprzejm ości rzą 
dti po lsk iego",  lecz ta  —  w edług  zap ew ­
nień au to ra— praw dziw a, o g lądana  sk ru ­
pulatnie w  ciągu paru  lat, okiem objek- 
tyw nem  i oceniana  z całkow itą  niezależ 
nością.

„Ś w ia t"  w ostatn ich  dw óch  numerach 
pośw ięca  tej książce dużo miejsca, diuku 
j.jC z niej wyimki. . Pos łucha jm y tego, 
co p Duffort mówio W ilnie:

Zażądałem w hotelu wileńskim kąpieli, ale. 
towarzyszący mi na bosaka służący popatrzy! 
na mnie oczami, w których z łatwością wyczy 
talem „musi ten pan porządnie być brudny, 
jeśli chce się kąpać". Gdy nalegałem w dal­
szym ciągu poczęro mi tłumaczyć, że piec w 
łazience nie funkcjonuje, gdyż goście nigdy nie 
mają takich zachcianek, aby kąpać się podczas 
zimy... Pokój dali mi olbrzymi, ale umeblowa­
ny wysiedzianemi fotelami, dywanem, który 
straci! wszelki deseń, umywalnią z malutką wy 
szczerbioną miednicą i brudną szklaneczką do 
zębów;, ręcznik byl wielkości chustki do no­
sa, cieniutki, jak muślin, i postrzępiony. Byl 
to jeden z najlepszych hoteli wileńskich....

Autor nie wym ienia  nazw y tego hote 
hu Najlepszy... Który to mógł być: Geor- 
g e s ‘a, Bristol, E u ro p a?  Niech się o d e ­
zwą. Niech pow iedzą, w którym z nich 
za trzym yw ał się podróżnik  nazwiskiem 
Duffort. Niech zapro tesiu ją .

A sam o m iasto?
Wilno! Chciałoby się czemprędzej uciekać! 

Roztrzęsiona dorożka , ciągniona przez nie 
szczęsną szkapę, skacze niemiłosiernie po wy­
stających karr.ieniacn... Dwa rzędy niskich do 
m us, często bielonych waonem; tu i owdzie 
walace się pioty, z poza których widać zanie­
dbane ogrody, puste place, porosłe trawą, skła 
dy desek czy nagromadzone zwały starego że 
luziwa... Nad tern wszystkiem unosi się okrop 
ny odór... I powiedzieć że miasto to uważane 
jest przez mieszkańców za stolicę....

T o  w szystko . Zaiste, ten Francuz mu 
siał pod różow ać  incognito. Nikt go w i­
docznie nie 'spotkał na  dw orcu, nie urzą 
dził d la  niego Środy Literackiej, nie p o ­
prow adził  na górę  Z a m k o w ą   O to  dla
Wilna nauka :  w przyszłości tern pilniej 
należy cza tow ać  na  przejeżdżających cu­
dzoziem ców , tern wystaw nie j p rzy jm o­
w ać ich i te tow ać.

Dużo różnych osobliwości polskich 
iry tow ało  Francuza. Od wizy paszporto  
wej począw szy  Rzecz prosta , nie z a w ­

re ma ra^ję. Ale w dw óch  d robnych  ob 
se rw aciach  t rzeba  mu przyznać siusz- 

>ść.
P u iw s z a  —  to usługa  restauracyjna.

Wchodzisz — trzech czy czterech aelne 
rów rzuca się na ciebie. Ale wnet wszyscy u- 
latniają się, najczęściej nie przy jaw szy zamó 
wienia. Trzeba czekać cala wiecznosc, naresz­
cie przynoszą nakrycie, do kv, adraasie kawałek 
chleba. Między zupą a następnem daniem 
możesz przeczytać cały dziennik ...

O drugiej zaś pisze „Świat w ten 
sposób:

Najwięcej jednak irytowała p. DtrlforFa pi­
sownia „menu". Niemal we wszystkich piet* 
szorzędnych restauracjach największych miast 
polskich spotykał takie curiosa: „eui obernoir 
(oeufs au beurre noirj, „rouauoit osorgon" 
(ioie d‘oie aux oignons), „Omlet ojanpignon 
(oiufclette au \ champignons).

Istotnie, takie niechlujstwo naszych .estau- 
racyj może Francuza w ypi owadzie z row lowa- 
gi. Nikt nie wymaga spisu potraw we 'rpneu- 
Skini języku, skoro jednak robi się to, należT 
pisać prawidłowo i nie narażać się na śmiesz 
ność. Drobna rzecz, a kompromituje naszą kul 
turę, zwłaszcza, że tak łatwo zajrzeć tło słow­
nika i raz na zawsze poznać pisownię kilku­
dziesięciu słów, używanych w jadłospisach.

bydw ie  obse rw ac je  F rancuza  d a ­
dzą się w całej rozciągłości zas tosow ać  
d> --estauracyj w lenskich.

Narrator

Żwirko na pierwszym miejscu — Orliński wycofał się z raidu
PARYŻ. PAT. — W edług oficjalnej li­

sty  uczestników europejskiego lotu okręż­
nego, k tórzy  .przybyli do  Cannes, B ajan  
przyleciał jak o  siódm y. Jak o  11-ty  orzybyl 
Żw irko o godz 12,30, odleciał zaś o 14,33 
jako  13-ty  K arpiński o 12,45, odleciał o 
13,32. jak o  18-ty G irdgow d o 13,08. odle­
ciał o 1.4,20,

Na 24-tem miejreu przybył Oi liński o 
15,01, od la tu jąc  o 16,33. Był un zmuszony 
wskutek u-S/kodzenia k o rb y  od zbiornika 
gazowego wylądować na  polu, o 14 km. cd 
Cainnes. Poniew aż a p a ra t był nieuszkodzo­
ny. pilot kazał p rze transportow ać go na 
autom obilu  ciężarowym do Cannes, „oczem 
po dokonaniu nieznacznych popraw ek, po­
nownie wystartow ni z miejsca, lądowami-t, 
przelatu jąc ową przestrzeń 14 km., jaka  go 
dzieliła od Cannes, aby w ten sposób u- 
n tk rąć  dyskw alifikacji.

Podług te j -amej li'-ty do Lyonu przy­
był Giedgowd o ;g. 16. od la tu jąc  o 16,16. 
K arp ińsk i przybył o 16,18, Żwirko o 16 18, 
B a jan  o 17.25, O rliński o 18.30.

Z Lyonu w yleciało 12 lotników w dai- 
<zą drogę, reszta, zaś z powodu burzy, ja ­
ka panów ała wieczorem w rejonie Lyonu, 
wyleciała dziś rano  o 5,30 i 6 do -St. G sl- 
łen. Giedgowd przy leciał jak o  12-ty o g. 
18,28.

PARYŻ. PAT. — P rócz  N iem ca Seide 
m anna, który jak  już  donosiliśm y, przy byl 
do po rtu  lohnacaego (M y jeszcze wczoraj o 
godzinie 19,50, inn i zawodnicy nadlatyw ali 
dopiero  w dniu  dzisiejszym  w następującej 
ko lejności- Ma,ssieinbach o godz. 7,45, Ma- 
rien fe ld  o 9,28, L usser o 9 17, M orsik o 
10.01, Poss o 10,06, Kalla o 10,10, F retz  
o 1011, Kieps o 10 23, H ir th  o 10,30.

Jak o  dziesią ty  przyleciał Giedgowd o 
godz,. 13,15. W edług dalszych imforma.cyi 
Ba jan przyleciai o godz. 16 do Orły. Zwor­
ko o godz. 17,59, K arp ińsk i o 18-41.

K a r p i ń s k i  przybył z pe w nem opóźnie­
niem. ponieważ zn b rik lo  mu benzyny, k !ó- 
re j m usiał nabrać w drodzie .

Żwirko js t pierw szym  w k lasyfikacji o- 
gólnej,, K arp iński drugim .

Półkolonje letnie W Rembertowie

W ubiegłą n i e d z i e l ę  zakończa™  sezon o-0 przez dzieci k ierow nika W ojskowych 
pólkolanij letnich dla 130-tu dzieci p ra- Zakładów  Pirotechnicznych ppłk. Jerzego 
cowm kćw W ojskow ych Zakładów  Pirotech- v. potokiego. in ic ja to ra  pó łko lon ii którem u 
tucznych w Rem bertowie. w dzięcziu dziatwa, wręczyła pęk kw iatów .

N a i lu s trać : hasze j  w idzim y otoczone- ------------

Ufhwały Zsnądu i Pifcfl&rfisgo Zjazdu RJ.G.Z.

Z polskiego zacnego domu
aa p ilne  utrzymanie 1 nucierryńską op'«M 
przyjmę niedrogo dziewczynkę .at S—10 — 
-ówijjną molej córeczce. Sw^iojerski itułek  

3—2 Marszewska.

W  tych dniach odbywały  się w  W a i-  
szaw ie  narady  przedstaw icieli  ziemian z 
ca-ego kraju nad zagadnieniem  zrefor­
m ow ania  i u sp raw n ien ia  działalności 
naszych organizacyj ziemiańskich.

N arady  rozpoczęły się od zebran ia  
Z arządu  G łów nego  Rady Nacz. O igan i-  
zacyj Ziemiańskich, w którein wzięli u- 
dział: sen. ks. Zdzisław' Lubomirski, sen. 
józci W ielowieyski, sen. S tan is ław  K ar­
łowski, poseł dr. Roman Stroynow ski, 
sen. '. n Stecki, Sen. Stanisław' W ank ■- 
wicz, o min. dr. Leon Jan ta -P o łczy r  k  
sen dr. Stan s taw  Dąm bski, Stań stow 
hr. Badeni. sen. Z ygm unt Leszczyński, 
Antoni hr. Jundziłł, W łodzim ierz  Cień- 
ski, j a n  Leon bar. Konopka, Jan hr. Żół­
towski, A leksander Dąmbski, A leksander 
hr. Ledóchowski, sen. S tanisław  Godle w 
ski, W ładys ław  Froelich i Stefan G ó r­
ski.

i to tern zebraniu —  18 b. m. odbył 
się p lenarny  zjazd R. N. O. Z., na  k tó­
rym pod przew odnic tw em  prezesa  sen. 
Zdzisław a ks Lubomirskiego, o b ia u o w a  
to około 60 de lega tów  w szystkich  o rga ­
nizacyj ziemiańskich w Polsce. P i  roz­
ważeniu  obecnych w arunków  byti zie- 
miaristwa, oraz w ziąw szy  pod u w ag ę  z 
jednej s trony sto jące przed nim z a d a ­
nia, z drugiej s trony  środki firn u>owe, 
p lenarne ze toan ie  R.N.O.Z wyraziło 
przekonanie , że należy oam zie j s k o i s - u  
dow ać  całe z iem iaństw o i zjednoczyć

jego wysiłki we wspólnej,  jednoli ei na 
całe pań s tw o  organizacji.

Poniew aż dzisiejszy ustrój o ig am za-  
cyj z icm iańG urh  op iera  się na lormacji 
czterostopniowi, ej (pow ia tow e  zwi 
delegacje  w o jew ódzk ie ,-  dzielnicowe. 
Związki Zien ian i wreszcie Rada Naczcl 
na O Z., k tóra  jes t  ich federacją i n a ­
czelnym o rganem ) —  plenarne z e b ia m :  
R N O-Z. j-oF;anowiło prz sp p... do 
zmiany v b u l i c o  ustro ju  o rg r  u z a c y jn *- 
go na trzystopn iow y z położeniem na­
cisku na w łaśc iw e tunkcjonow anie  prze- 
dew szystk iem  delegacyj w ojewódzkich 
i centrum  organizacyjnego , t.j. Rady N a­
czelnej. Pow ia tow e  Związki Ziemian u- 
t rzym ałyby do tychczasow y  zakres s.vej 
działalności.

Oprócz tego p lenarne zeb ian ie  R N. 
0 -  Z. w ezw ało  i zaleciło w szystkim  or­
ganizacjom  ziemiańskim na wszystkich  
bez w yją tku  do tychczasow ych  szcze­
blach organizacyjnych, a więc zarów no 
w pow ia tow ych  Zw iązkach  Ziemian; re ­
prezen tacjach  w ojew ódzkich, jak  i dziel 
n icow ych Związkach  Ziemian p rzep ro ­
wadzenie  jaknajdale j  idących oszczęd­
ności w  w ydatkach  organizacyjnych  
Równocześnie pos tanow iono  w ezw ać  
wszystkich  tych ziemian, którzy z jakich 
kolwiek w zg lędów  nie są  dzisiaj człon­
kami organizacyj ziemiańskich, do w stą  
pienia do organizacji.

N I E U K . A S K I W A N Y  “ E K 3 R P
Rekordy... rekordy. Mówi się o nich 

obecnie  dużo, komentuje, oklaskuje.
Najwięcej uwagi zajm ują oczywiście 

zdobyte  przez Polaków , Są prze­
cież naszą  ch lubą (P o lacy  i reko rdy ) ,  
epa iu ją  i. . co t rzeba  siw ierdzić, p rzys ła ­
niają sw ym  blaskiem w yczyny wielu in­
nych, niemniej zasługujących  na uwagę, 
ale nie rozrek lam ow anych  sportow ców .

Przyk ładów  nie po trzebow aliśm y szu 
kac daleko. Jeden znaleźlibyśm y w  W il­
nie, tuż pod bokiem.

Doris w porcie.

Afamy na myśli imprezę sportow ą, 
będącą  sw ego  rodzaju  rekordem. W ie l­
kie, śmiałe i piękne przedsięwzięcie . W y 
cieczkę żeglarską po morzu, o której gło 
śno było we w szystk ich  niemal portach 
Bałtyku, a której znaczenie p ro p a g a n d o ­
we dla  Polski było większe, niż np. re­
kord Europy w dysku, lub skoku.

W ycieczkę sam otnego  sp o r to w ca  poi 
sk iego co z jeździw szy w ody  rzek o jczy­

stych  w św ia t szeroki, na  morskie tonie 
wypłynął, jako  ów  francuski żeglarz 
Allain G erbault ,  dookoła  św ia ta  sam o t­
nie podróżujący .

Któż jes t  tym śmiałym żeglarzem  z 
W ilna, o którym m ożnaby  słowami pio­
senki powiedzieć, że... przeszło  nad nim 
wiele w alk  i burz i złotych zórz? Z w ła­
szcza burz Czyje imię znane jes t  w p o r ­
tach Bałtyku, a p rzygody  op isyw ane na 
szpaltacn  wielu pism: niemieckich i dun 
sk ich?

M ow a tu o p. Ludwiku Szw ykow - 
skim, dyrek torze  Banku G o sp o d ars tw a  
Krajowego, n iestrudzonym  propaga to rze  
sportu  żag low ego, o jego  w ypraw ach  
morskich z lat ubiegłych i ostatniej, o d ­
bytej na niewielkiej łodzi żaglowej, no ­
szącej wdzięczne imię Doris.

Zachęcony pow odzeniem  wycieczki do 
Danji i Szwecji, odbytej razem z trójką 
dzieci postanow ił p. Szwrykowski w tym 
roku pobić rekord odw agi i w y trzym ało­
ści j  na tej samej skorupce  (D or is )  na 
czerokie morze w ypłynąć , aby  s p ra w ­
ność żeg la rza  polskiego zadem onstrow ać  
: o m ożliwościach takiej ekskursji naocz­
nie (m ało  pow iedzieć: naocznie)  się
przekonać.

i ’ lóż, bo trudno to aazw ać  wy- 
ci?czką, udała  się

Półpi k ładow a, zaledwie siedem me­
trów dh gości m a jąca  żag lów ka  oparła  
się In rzom Nie da ła  się pochłonąć  fa­
lom. ini unieść  wiatrom . Pruła  tale śp ie ­
sząc  na nieznane w ody, do obcych por-  
fćw  i zatok.

PARYŻ. PAT. —  Z Lugdunu (L yonu) 
w ystartow ali dz isia j a godzinie 8,52 Żwir­
ko i K arp iń sk i zaś o godzinie 8,53 B ajan.

Ky.piian Orliński, który w ystartow ał z 
Lyonu o godzą nie; 6,24, .powrócił n a  lo tn i­
sko o godz. 7,15, a odleciaw szy ponownie 
o godzinie 8,53, powróci! zmów o 9,24 do 
portu  lotniczego w Lyonie.

Kpt. Orliński odleciał następn ie  p rost 
do Orły, oznajm iając, iż w ycofuje się  z 
zawodów.

W arunki atmosferycznie, au laszcza na 
tras ie  Lyon —  St. Galion 'byty dziś b a r­
dzo niepom yślne.

O godz. 11,25 przybył do St. Gallem B a­
jan . który o 12-tej odleciał do S tu ttg a rtu

PA RYŻ. PA T —  Prasa, fran cu sk a  wy - 
naża żal z powodu wycofania się  drużyny 
v łoskiej z europejskiego lo tu  ourężnego. 
W łosi zajm ow ali czołowe m iejsce zarówno 
ped względem  kiasyifilracji indyw idualnej 
jakoceż według punktacji d iiży n o w ej. — 
Dzienniki podkreślają , że po w ycofaniu się 
drużyny w łoskiej, drużyna polska, k tó ra  
jeszcze w czoraj była w komplecie,, wys-uwa 
się na czoło lotu. P o r. Żwirko, k tó ry  od 
początku lotu był ma druigtemrr i ejscu, je s t 
te raz  na  pierwszem. K arpiński', k tó ry  do­
tychczas byl na s  i ódmerr m iejscu, obecnie 
zajm uje d rug ie  m iejsce. P o lacy  pratgna za 
wszelką, cenę zdobyć nagrodę przechodnią, 
któriej Niem cy b ro n ią  rozpaczliw ie. W ałka 
zdaniem  p ra sy  s ta je  się  córa; bardziej z a ­
ża rta .

PARYŻ. PA T. —  D zisiaj w C h artre s  
spad! w skutek u tra ty  szybkość' sam olot 
w ojskow y w momencie, k iedy  ap a ra t, bę­
dący na m ałej wysukosci, przygotow yw ał 
się do lądow ania. W czatoe upadku  eksplo­
dował zbiornik benzyny. D w aj lotn icy  spto 
nęli żywcem.

PARYŻ. PAT. — K om isja  sportow a 
francuskiego  aeroklubu w ykluczyła n a  
dzisiejszem  posiedzeniu lo tn ika francusk ie  
go na, przeciąg- trzech la t z konkursów  lot- 

iniczych za nielegalne wyrzucenie balastu  
z sam olotu.

* %
W edług prowizorycznych obliczeń, 

czas przelotu tra^y  pierw szego e tap u  przez 
lotników, tak  zw anej czołowej grupy' o k a ­
zało się, że najlepszy! czas m a Maisseńbach, 
k tó ry  eta.p B erlin —  W arszaw a przebył z 
szybkością 240 kin. na g-odziimę, następnie 
etap  K raków  —  P raga  z szybkością 209 
krn. ‘na godzinę. ‘N a odcinku P ra g a — Brno 
zawodnicy’ napotkali w ia tr  przeciwny, wo­
bec czego szydikość przeciętna na  tym  od­
cinku spadla u  Massembacha na 193 km. 
na gedzimę, zaś u Wit echa Colombo na 182 
km. na godzinę. Na odcinku Brno—W ie­
deń w ia tr  byl jeiszcze silniejszy, stąd  też 
Colombo odcinek ten przebył z szybkością 
przeciętną 168 km  na  godzinę, a M assen- 
baeh z  szybkością 188 km, na godzinę,

* - * *
Do m iędzynarodow ych zawodów tu ry s ­

tycznych agjl.asLk) swój udział 67 sam olo­
tów. P rzybyło  jednak  do Berlina na za­
wody' tylko 43 sam oloty. Podczas zawodów 
oraz podczas pierw szych dwóch dni łoi i o- 
krężnego wycofali <dę następ u jący  lotnicy': 
A nglik Joh.n C arlerry  w ystępujący w e- 
kiipie niemieckiej, następn ie  N iem cy: 
Junck, oraz, zawodnik, k tórego nazw iska 
kom unikaty  n ie  w ym ieniają . 7  grupy włos 
kiej wycofała się m iss Spooner, oraz D o­
nata, z Francuzów : Masot, Lebeau i Pu- 
giek z Szw ajcarów  S traum aun  i z pośród 
Czechói. Mores.

DZW ONY NA JASNEJ G o R Z E  

W ielkie trzy dzw ony Jasnej Góry, w a  
żące razem 22 tonny, zawisneły na spe-  
cjalnem rusztow aniu  przy III b ranne i 
już podczas drugiej serji uroczystości da 
się słyszeć donośny  ich głos —  jeden z 
nich ma datę  1544 r. d w a  następne 1912. 
Dotąd  znajdow ały  się w soecjalnem  
schronieniu, z braku h induszy na hi Ir>- 
vę dzwonnicy.

P listo rja  zachow ała nazwi ske kilku k o ­
biet', k tó re  spędziły zimę w k m jzch  a rk iy -  
czmych. Nie były to jednak  pracowni cz-ki 
naukowe, badające Lraijie poiarne, ale żo­
ny badaczy pola cnych, tow arzyszące swym 
mężom do krajów  ,wiecznego ludu. Żona 
podróżnika polarnego [toaryego przezim o­
w ała razem  z m m  w G renlandji iw roku 
1906. F rancuzka Ju h e tta  Jean zginęia r a ­
nem z swym  mężem Rrusanowem w ekspe­
dycji w roku  1912.

Brusiłowowna, żona Żdauikawa była  
p ierw szą  tow arzyszką poditóży swego mę­
ża w jego w ypraw ie na wysjję, św Anny. 
W szyscy członkowie wypraw y, jak  w iado­
mo zginęli.

P ierw sza badaczką p c ia rn ą  słusznie m o­
że byc ;nazwa'n,a Ir in a  Leonido w a R usino­
wa^ k tó ra  po raz  pierw szy przezim owała 
w Nowej Ziemi w roku  1921. T rzy zimy 
spędziła n astępn ie  n a  stanow i­
sku w Małej, Karma,kuli, g d d e  zajm ow a­
ła, się badaniam i m oieorologiczn^m i. W 
tegorocznej w ypraw ie  łam acza lodów „Si- 
b irjakow a" R usinow a bierze udzia1 w cha­
rak te rze  geofizyka-. W w ypraw ie łam acza 
lodów „R usaków " bierze udział lekarka Je- 
lizaw eta Iwlanowda U rw ancew a oraz kil— 
kakrotirzte już w p rasie  w spom niana N ina 
P etrow na Dcm mc, k tó ra  na Ziemi Północ 
nie j  pozostanie ja.ko- naczetniozika tam te j­
szej s tac ji badawczej. N ina Pen owna De- 
mme po ra z  pierw szy przezim ow ała na 
Ziem; Franciszka, Józefo w ro k u  1930-31 
W ówczas p ra sa  mało poświęcili uw agi tej 
ekspedycji. S tacja badaw cza w Zaioce Spo­
ko jnej zaieżona zostalai juz daw niej. W y­
praw a w roku 1920 m ia ła  za zadanie zlu­
zować pierw szą g ru p ę  badaczy, k tórzy  tam  
przezim owali. Z chw ilą, gdy  rozn iosła  się 
wiadomość, że pom iędzy uczestn ikam i wy­
praw y, mającemu przezimować, znajduje 
się kobieta, N ina Demme. k tó ra  jako  p ierw ­
sza, kob ie ta  ima świec,ie —• b iorąc udział w 
ekspedycji polkrnej, tak  daleko w  głąb - 
1 irktykiu wrdkała, kierow nictw o w ypraw y 

zostało zasypane te leg raficznem i zapy ta­
niam i. A m erykański1 <tiust dziennikarsk i wy­
m ógł dla stobie 250 stów przez rad jo  od 
pr-of. Sam oj to w ieża o życiu N iny Demme 
Również obecnie :p,rasa zagran iczna zam ie­
szcza peińio wiadomości o je j wyprawie.

Ł am acz lodów ,,,Rusunow‘‘ udaje s ię -w 
bardzo uciążliw ą podróż. P ro fesor Sam oj- 
łowiez me zbyt op.ym istycznje na podroż

tę się  zapatru je . P rzypuszcza, że łam acz 
lodów zmuszony pędzie przezim ować w 
k ra jach  poiarnych , bowiem lodowe stiosur. 
ki w pobliżu półwyspu T a jm iru  m e wróżą 
hic radosnego. N a przylądku G z e l juskino, 
będąc; m n a jd a le j na północ w ysun ię tą  — 
częścią azjatyckiego  kon tynentu  m a być 
wybuuow a;na nowa s ta c ja  naukow a, gdzie 
zostaną ci, któi ry m a ją  przezimować. — 
P rzed  tern R usancw  zwiedzi1 jeszcze Ziemię 
Północną, gdzie zluzuje grupę Uszakowa, 
k tó ra  przezim ow ała taim dw ie  zimy. Na 
ich m iejscu .pozostanie tam  grupa N iny 
Petrow ny Demme

N ińa Demme w yraziła się o sw ych za­
daniach na D alekiej Północy następu jąco : 
Pierwszy grupa, pionierów  Ziem i Pólnocn j  
na- czele z Ltozakow em w ykonała  wiele. Sy­
stem  wyiąp Ziemi iPótoocJnitj je s t  obecnie 
m niej więcej ściśle zm apow any i zebrano 
tam  bogaty  m a te ija ł dla, stud jów  tam te j­
szej przyrody. W ytyczyłam  sobie za za ­
d an ie  pogłębić dokonane już  badania, gło 
w nie w k ierunku przemysłowej' eksp loata­
cji archipelagu. W łaściw ie w szystk ie  p ra ­
ce idą w tym  kieruhku. Tak np. geobota- 
niezme badan ia  -zam ierzają do tego, aby 
zbadać biologje dzikiego jelenia północne­
go i listów polarnycn k tó rych  ita m żyje nad 
m iar. Uszakow oznajm ia, że na wyspie 
„Bolszewik" spo tka j ‘olbrzym ie stada  jeleni 
B adan ia  hydrobi ologrczne m ają  zapoznać 
się z biologją merza'. Oprócz tego  stale 
grujia  prow adzić będzie pom iary  m eteoro­
logiczne, bowiem nasza, s ta c ja  je s t rzeczy- 
w iście n a jb a rd z ie j n a  pólhoc w ysuniętą 
s ta c ją  a tm osferyczną -— zaznaczyła z u ś­
m iechem  N ina  Demme. O prócz tęgo zało­
g a  n« Ziemi Północnej m a g run tow nie  
skantografow ać cały terdn, na k tó rym  już 
w roku 1933 m ają  być w ybudow ane pierw ­
sze bazy przemysłowe. Również chodzi o 
zbadantó w arunków  naw igacyjnych, gdyż 
liczyć się  z tem  trzeba, że na Ziemię P ó łno ­
cną trzeba będzie skierow ać o k rę ty  dla ce­
lów  przemysłowych.

U hrzęst łańcuchów oznajm ia, że ,,R'i- 
s>a'nowt‘ podnosi kotw icę. Na. m ostku k a p i­
tan a  s to i k ap itan  Je rach in  i prof. Sam oj- 
łowica. Dwie g rupy  ludzi, którzy m a ją  prze 
zimować w dalek ich  kończynach A rk tyka , 
żegnaja się  z pałuby z portem . W śród gw i­
zdu .yreny okręt- ojyiisacza A rchangielsk, 
odwożąc pierw szą naczelniczkę zarog; stac ji 
aitktyczlnej.

KX ^ yi n.e KURSY MATURALNE dorpsłpcrt
przy GIMNAZJUM im, J. I. K R A S Z E W S K I E G O  

w  Wilnie, ul. Ostrobramska 27
z a ł o ż o n e  st r ku  1!»6

Upriwniont przez K»ratorjum O.S.W. Nr. 11-31078. — Typ homłuistycziiy  
i m.t. przyrodniczy. System półroczny. Progrrn gimnazjów oiństwowych.  

Poizątek roku szkolnego 5 w rzeS n ia  o godz. 17.
Kaacelarjs czvnn* w godz. 9 —13 i 1 7 —1S.

< 
<

R O C Z N E
KURSY PIELĘGNOWANIA I WYCHOWANIA OZiECI

Egzystujące od 1925 roku w Wilnie.
Progrsm obejmnje kurs teoretyczny 1 prsktvkę w szpitalach, przedszkolach

i żłobkach.
Wykładane są następujące przedmioty:

\natomja i fizjolrgja Dyetyka dziecka
rfigiena i bakterjrlogja 
Paiologja ogólni 
H gjen. dziecka
Opieka społeczna nad dzieckiem

Choroby dzieci i pielęgnowanie 
dziecka chorego 

Psychologja i wychowanie  
Gry I zabawy

W kuksach Dio^ą udział profesorowie naszej wszechnicy i lekarze spe- 
fjaliś.j v chorobich dziecięcych. Zapisy są przyjmowane w lokato Rocznych 
Kursów Hm dtowy.h przy ul. Mickiewicza 22—5, od godz. 5 —7 wiecz. co- 
dzień oprócz świąt. Telefon 16 02. —o

■
Koncesjonowane przez Kuratorjum Okręgu Szkolnego 

Wileńskiego, Koedukacyjne Kursy Wieczorowe
(z p og amem gimutz|ów państwowych)

lot. K o m i s j i  E d ukac j i  N a r o d o w e j
MICKIEWICZA 23

pod protektoiatem Pclsk<tj Macieny Szkolnej w Wilnie od dnia )5 sierpnia r. b 
przyjmuje zapisy na rok szkolny 193?—33 do wszystkich kies gimnazjum typ 

maiemityczno przyrodniczy I humanistyczny, system półroczny.
Zakres: duża matura, mała matura, szkoła powszechne Odczj ty. Lekarz szkolny.

Nauka rozpocznie się dnia 1 w r z c s n ls .
Sekietaijat Kursów czynny od godziny 15 dc 20 prócz świąt i niedziel w< włas­

nym lokalu przy ulicy K lc h is w ic z a  23
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Lięć tygodni trw ała  podróż. Pięć W y w czasy  na morzu. Ałało mu było 
dtugich tygodni zm agania  się z w iatrem  kajaczkiem, spokojnie, szlakiem rzeczek 
i falą. Nie uległ im śmiały żeglarz i d o - , zacisznych, lub bodaj Wilji, czv W isły 
k Jtiał, czego chciał. W rócił  szczęśliwie, nurtem popłynąć. P ociągała  szeroka  dro- 
a w róciw szy  opow iedzia ł nam tyle cie- ga morska, nęciły emocje, m ebezpieczeń- 
kaw ego, że bodaj se tną  cząstką  tego stv\ a. C udna  wycieczka  do Danji i Szw e- 
podzielić się p ragnę, nie będąc  —  jako cj Po wycieczce tej przyszły inne, w  
żywo —  egoistą. tym roku zapalony żeglarz pobd  w szysl-

KOLOBRZEG: Widok na wieżę wartownicz ą - t  fiort; z iewej strony widać Doris, koły­
szącą Się

Ale zacznijmy od poprzednich  w ycie­
czek dyr. Szwykowskiego, Mówił mi kie­
dyś o nich z entuzjazm em  kolega re d a k ­
cyjny i mistrz, ś.p. C zesław  Jankowski, 
opow iada jąc ,  jak  to pewien pan (w ó w ­
czas jeszcze niewiele o żeglarskich  za­
m iłowaniach dyr. Szw ykow skiego  w ie­
d z iano ) ,  dzieci sw oje zab raw szy  w łódce 
żaglowej, ot, takiej sobie zwykłej łódecz­
ce, na morze w yjechał —  na  w yw czasy  
letnie.

na falach.
kie rekordy. Bo czyz nie rekordem  
jest podróż morska, na małej żag lów ce?

Ponad  półtora  tys iąca  k ilom etrów  wo 
dą  i w dodatku  nie przy brzegu, a o kil­
kadziesiąt nieraz mil o tw artem  mor :em. 
Sześćdziesią t  mil —  bezmała sto  kito- 
.ne tiów  od brzegu. T ak i  szm at „d rog i"  
od 'udzi, sani jeden na b ez1 : zecnej toni 
z w .a rą  tylko we własne sdy  i miłosier­
d z i 1 B< że. K ijiia w morzu, źdźbło  w o­
bec p -:estrz ..n i siły żywiołu

Jakaż to by ła  t ra sa  t e g i  .'.iniałego 
w o ia /u ,  gdzie si -t i meta, -•  jfcjykk m 
sportow ym  rnówtoc.

G dańsk , zin we locum wi itk.zj Do- 
iis, uył s tartem , potem  G d y . in ,  Hel, Ł a ­
ba, Stolpemiinde (S łu p sk ) .  T u  rozpo­
czyna się walka z żywiołem Długa pu_- 
tnas togodzinna  walka. Silny w iatr n P  po 
zwal.i śi’ę ujarzmić i zaprząc  do żagla. 
Buntuje się i wy,e. Nie puszcza  do u p a ­
trzonego  punktu, jakim  jes t  mały port  Rit 
gevaldem unde. T rz e b a  się było p o d ­
dać i zaw iócić  z obranej drogi. Na n i :  
o d w a g a  i noor. Morze pokonało  śmiał­
ka.

Zmęczony borykaniem  się z szale­
jącym  wichrem, przem oknięty  i głodny, 
rezygnuje i zmienia kierunek. Mknie te ­
raz do duńskiego  portu Bornholm. P o ­
nad sto  kilometrów ma do przebycia, 
na  szczęście przy pomyślnym wietrze.

Jest  p raw ie cicho. W okol tylko niebo i 
w'oda. Łódź mknie szybko Można odpo 
cząć po walce z w ichurą. Monotonję 
podróży  przeryw a kilka razy jakiś  „prze 
chodzień" — parow iec  a potem  znów pust 
ka i cisza,

Bornholm  z jego  niezliczonem. za to ­
kami —  przystan iam i: Neksó, Swaneke, 
Gudjem , Allingen, Hammeren, Dobrze 
zasłużony w ypoczynek  Miłe spo tkanie  \e 
porcie. Dwie polskie bandery . Jacłd szkol 
ny T em ida  i ku ter  G łów nego  Urzędu 
Rybackiego Ewa.

Jeszcze nie tak  daw no , bo zaledwie 
w' roku 1926 za łoga  Doris (dyr. Szwy- 
kowski, oraz dzielna tró jka  jego  dzieci: 
panna  D oro ta  —  15 lat, oraz dw aj jej

bracia, s tarszy  Andrzej i m łodszy ‘—  
Jan ek ) ,  dum na być mogła, że za jej przy 
czy mą po raz pierwszy w  historji żeglugi 
połskiej tak  mały s ta tek  zaw inął do por 
tów  zagranicznych  pod polską banderą . 
Dziś n ikogoby to nie zadziwiło.

Po krótkim w ypoczynku w Bornhol- 
mie —  w ypad  (s ta tk iem )  do Kopenhagi. 
Nie wolno ominąć okazji zw iedzenia  p ię ­
knej stolicy Danji, tego najcichszego 
na swiecie miasta- M ias ta  row erów , se­
tek tysięcy row erów . Posługują  się tu 
niemi w szyscy. Dzieci jad ą  do szkoły, 
zakochani na randkę, p a s to r  do kościo­
ła, lekarz do pacjenta , a potem  do tea ­
tru. Rower czeka na ulicy. Nikt go nie 
„zw ędzi" .  Polic jant nie zabierze za brak 
numeru. Stoją kupkami na  ulicach bez 
opieki —  bo i pocóż —  om eka, skoro 
złodziej jes t  w  Danji unikatem. Pan  po­
seł Sokolnicki z m ałżonką roztaczają  o- 
piekę nad sam otnym  podróżnikiem  —  
rodakiem. M ała wycieczka autem  do słyn 
nego „Tiergartenu* "Piękny buKowy 
park , '.a w nim tysiące jeleni i danieli. 
M yśliw ego sw ędziłaby  ręka. Nic dziwne 
go. W szak  u nas jeleń je s t  takim unika­
tem, jak  w Danji... złodziej.

Kilkudniowy poby t w  stoTTcy- skonćzo 
ny. Statkiem w ia c a  znów kapitan  na 
sw oją  łódź, aby  w racać  do kraju, do me­
ty tego m aratonu  żeglarskiego Parow iec  
w ychodzi w szerokie morze, mija w ła ś ­
nie forty wojenne, a p ropos  k tórych ist­
nieje anegdo ta ,  o p o w iadana  chętnie 
przez dow cipn is iów  duńskich. Mówi się 
w  niej, że s ta ry  Moltke dw a  tylko razy 
uśm iechnął się w  życiu: gdy  mu teśc io­
wa um arła  i gdy  mu pokazano  forty Ko­
penhagi.
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Spółki akcyjne — Załamanie, w stopniu 
poważniejszym, ruchu akcyjnego pod wpły­
wem ogolno-swiatowej depresji gosoodarczej 
nastąpiło w Polsce dopiero w roku 1931, jak 
to widać z poniższego ze„taw.enia, — obejmu­
jącego weuiug poszczególnych lat emisje no- 
wozałożonych krajowych spółek akcyjnych i 
powiększenia kapitałów drogą subskrypcji, oraz 
powiększenia kapitałów* orzeznaczonych na 
działalność w Polsce w spółkach zagranicznycn 
(w miljonach złotych) 

rok 1925

:K R O  f i  i  H A  Ą k a d e m i a  ż a ł o b n a

1926
1927
1928
1929
1930
1931

157.7 
134,1 
298,6
271.3
219.4
213.8 

83.6

c z w a r t e k  i
Dsii 25
Ludwik*

jutro
Zefiryn*

Wacnód *łońc* g 4.58 

Zachód sł« ńc* f. 19 04

„ 1932 (1-y kwrt. 27 7
Spółki akcyjne wykazują dużą wytrzyma­

łość w okresie złe., konjunktury, o czem świad­
czy mala liczba upadłości i likwidacyj, które 
miały miejsce w ostatnich latach.

Wzrost spożycia mięsa. — Ubój zwierząt 
w roku 1931 wynosił 9,437 tysięcy sztuk wszy­
stkich rodzajów czyli o 1599 tysięcy sztuk wię 
cej niż w roku 1930, co stanowi wzrost w wy­
sokości około 20 proc.

Wzrost uboju nastąpi! zarowno w rzeź­
niach publicznych i prywatnych pod nadzo­
rem weterynaryjnym, jako też w gospodar­
stwach domowych poza nadzorem weteryna­
ryjnym. Jest rzeczą jawną, że zjawisko powyż 
sze nie było wy-woiane wzrostem oobrobyta 
lecz li tylko niepotnyśinem dla rolnik kształ­
towaniem się cen zwierząt gospodarskich z jed 
ne.i strony a brakiem i drożyzną paszy, co 
zmuszało rolnika do nadmiernego wyzbywa­
nia się przychówku, a co powodowało znów 
wzrost spożycia mięsa, jako produktu taniego.

Uwzględniając wywóz zagranicę, spożycie 
mięsa w r. 1931 wynosiło na głowę ludności w 
kig. mięso wolowe 5,8, cielęce 1,6 wieprzowe 
11.7, baranie 0,28, końskie 0.02 co razem wyno 
si (9.35 kg mięsa rocznie W porównaniu za 
tern do roku 1930 spożycie mięsa wzrosło o 
9,6 proc. przyczem wzrost ten przypada pra­
wie całkowicie na mięso wieprzowe.

Liczba 9.6 proc. wzrostu spożycia jest pa­
miętną dla całej Polski. Ula poszczególnych 
miejscowości wzrost ten waha się w bardzo 
rozpiętych granicach. Naprzyklad dla Wilna 
znawcy obliczają, że konsumeja mięsa w r. 
1931 wzrosta nawet o 40 proc. w porównaniu 
ao roku 1930.

Normalizacja przemiam żyta — Przepro­
wadzone przez Ministerstwo spraw wewnętrz­
nych oadania rynku mącznego wykazldy, że 
faktycznie przyjęty przez młyny wymial nie 
odpowiada standartom wyznaczonym przez 
Komitet Ekonomiczny Ministrów i z tego 
względu w celu uzgodnienia norm przei.uuiu 
żyta ze stanem taktycznym, należy wspomnia­
ne normy nieco zmodyfikować. Mianowicie, o- 
Kazało się, że nie jest przyjęty w Polsce 50 
proc przemiał żyta, a najniższy przemiał wv- 
iosi 57 proc. Nieznacznie odbiegają również 

od przyjętych norm przemiału pozostałe nor­
my, w 'sunięte przez Komitet Ekonomiczny Mi­
nistrów

Po uzgodnieniu tych spraw ze sferami 
młynarskiemi i zainteresowanemu ministerstwa­
mi, oraz po przedyskutowaniu ich w Głównej 
Komisji do badania mąki i pieczywa, Minister­
stwo Spraw Wewnętrznych wysunęło projekt 
rozporządzena o normalizacji przemiału żyta, 
które w niedługim czasie po podpisaniu ma 
ukazać się w Dzienniku Ustaw.

Omawiane rozporządzenie będzie obowią­
zywało do dnia 31 hpca 1933 loku.

Upadłości w pierwśzctn półroczu bieżące

KOMUNIKAT STACJI METEOROLO­
GICZNEJ U .S.B . W  WILNIE

Z dnia 24 sierpnia rb.
Cienienie średnie: 762.
Temperatura najniższa: +17.
Temiieratura średnia: +15.
Temperatura najwyższa +19.
Opad: 1 mm. —
Wiatr: północno - zachodni.
Tendencja: wzrost.
Uwagi: przelotny deszcz

WOJSKOWA "
— R E JE ST R A C JA  MĘŻCZYZN', U- 

RODZONYUH W ROKU 1914. Z dniem .1 
wrześniu wydział woj-slkowy m ag is tra tu  
przystępuje, do re je s trac ji mężczyzn, u ro ­
dzonych w roku 1914.

Odpow tednie .spi-y sa już wykonane.
MIEJSKA

—  Nortrowanie optai autobusow ych.
W o b ec  w ad liw ych  obliczeń dopłat po 

bicranych do zasadniczej opłaty  15 -  gro 
szowej za  przejazd au tobusam i, m ag i­
s tra t  rozpatrzy  tę sp ia w ę  w  najbliższych 
dniach i zaleci „A rbonow i"  s tosow ać  
obliczenia w edług  norm opracow anych  
przez miasto.

—  M EM ORJAŁ BEZROBOTNYCH.
W zw iązku zje złożonym pnaezi Związek Prn  
cewników Handlow ych, B iurow ych ,i P rze­
mysłowych do U rzędu W ojewódzkiego m e- 
m orjałem  ,w spraw ie za trudn ian ia  bezro­
botnych, zastępu jący  nieobecnego p. w oje­
wodę, p. wicewojewoda Jankow ski p rzy ją ł 
w dniu 23 lim. Z atząd tego Związku,

Po w ysłuchaniu próśb związku, p. wice 
wojewoda zażądał p rzedstaw ienia doku­
m entalnych danych co do rzekomo n iep ra ­
widłowego za trudn ian ia  bezrobotnych przy 
robotach użyteczności publicznej, poczerń 
p. wicewojewoda /akom unikow  ił delegacji, 
że po o trzym aniu  tego m at er ja lu, osobiśeto 
tę spraw ę rozpatrzy.

—  JU B ILEU SZ STRAŻY OGNIOW EJ. 
We w rześniu bież. roku W ileńska  S traż O- 
gniow a obchodzić będzie 130-lecie swego 
istnienia.

SZKOLNA
— 8 KL. GIMNAZJUM HTTMAN KO­

ED U K A C Y JN E IM, J. I. KRASZEW SKIE­
GO v W ilnie, ul. O strobram ska 27, przyj-

Ju tro  i codziennie (do niedzieli .y lko)
, Kłopoty B ourrachcua '1.

—  POŻEGNALNY W Y STĘP STANI­
SŁAW A GRUSZCZYŃSKIEGO.

— OSTATNIE PR ZED STA W IFN IE R S  
W JI p t: „My da jem y j ń c n i ą d z e Dziś, we 
czw artek 25 sierpn ia  o godz. 8,15 w Te­
a trze  Letnim  osta tn i w ystęp  St, Grtu&zczyń 
sk iego  i Jan iny  Leitzkówny, zgrom adzi 
n iew ątp liw ie tłum y wielbicieli zarówno 
w ieikirgo śpiew aka jak  i entuzjastów  tań ­
ca. Ceny m iejsc nie zasta ły  podwj ższone.

Ju tro , w piątek  26 sierpnia  prem iera 
nowej rew ji p t: „Tylko dia dorosłych" z 
udziałem  D uetu N ey i W łodzim ierza Bo- 
ruńakiego.

—  POPOLUDNIÓW KI ŚW IĄTECZNE 
W niedzielę 28 sierpnia o  godz. 8,15 w Te­
a trze  L u tn ia  -ostatni raz  jako popoludniów 
ka ,,Azcf“. Oeny zniżone.

— T E a TR LETN I. — W  niedzielę o  g. 
•4,15 jako popołudniównca w  Teatrze L e t­
nim  dana będzie rew ja artystów  Stołecz­
nego T ea tru  „M orskie Oko'* z udziałem  I-  
reny C arnero, Jan in y  Kozłowskiej, Sulim y 
Jaszczołta. Ponadto  w pozedst»wi.dniu po- 
poiudniowem  -wystąpi fenom eni Lny duet 
taneczny „Jerzy  i N m a Ney", o raz  u lub ie­
niec W arszaw y, niezrów nany piosenkarz 
j». W łodzim ierz B arański.

—  „TYLKO DLA DOROSŁYCH". Re­
w ja Sem polińskiego zm ienia swe oblicze. 
Ulubieniec W ilna chce dać w'dzom szereg 
produkcyj najznakom itszych artystów  W 
nowej rew ji ujrzym y niezróu naną parę  
taneczną Jerzego i Nine N ey‘ów, k tó rych  
produkcje były rzeczą a trak cy jń ą  na jlep ­
szego tea tru  rew ji „M orskie Oko". P ią tk o ­
wa p rem jera  zapowiada się  że wszechm iar 
in teresująco, p ikantnie, a nadewszystko- 
wesoło. Tych argum entów  chyba w ystar­
czy. Ctemy m iejsc mimo zwiększonych kosz 
tów zostaną dotychczasowe.

-  CO GRAJĄ W  KINACH?
HELIOS — 1) Cora Ewy i 2) Sierżant X-
HOLLYWOOD — Wiejskie grzechy.
CASINO — Dziecko ulicv
STYLOWY — Ogień.
PAN —  F lip  i F lap .

Przy niedostatecznej funkcji pizewodu po- 
narmowego, katarze żołądka i kiszek, opuchb- 
nie i stanieli zapalnych kiszki grubej, skłon­
ności do zapalenia ślepej kiszki, naturalna wo­
da gorzka „rranciszka-Jozefa" szybko usuwa 
objawy zastoinowe i bóle w podbrzuszu.

Ku czci ś. p. prezydentowej HichzFfny Mościckie]
W czoraj w Auł; Kolumnowej U.S.B 

odbyła  się Akadentja  ku czci Pani Prezy-
dentowej Michaliny Mościckiej.

Akademję zagaił sena to r  W itold A bra­
mowicz, mówiąc:

Wieść żałobna o śmierci maizonki Pana 
P. ezydenta Rzeczypospolitej ś. p. Alichaliny 
Mościckiej boleśnie targnęła sercami caiego kra 
ju.

Cała Polska glęooko odczułt slrarę Teł,, 
którą powszechnie poważano, ceniono, kocha­
no jako wielką patrjotkę, jako wy tor tą uziaidt, 
kę społeczną, jako czułą na ludzkie niedole po 
cieszycielkę i opiekunkę. Liczne stowarzysze­
nia, związki i instytucje, których była czyn­
nym członkiem, poniosły niepowetowaną stra­
tę, a tysięczne rzesze dotkniętych klęskami bez 
cłomnych i giodnych, będą serdecznie opłaki­
wały swą wysoką protektorkę.

Cała Polska schyliła czoła przeć Dóiem Pa 
na Prezydenta Rzeczypospolitej'. Po zgonie u- 
kochanego syna, a następnie zięcia, r.ieubfaga 
ny los zabrał mu najmilszą i najwierniejszą 
towarzyszkę życia. Przejęty oDowiązkami swe! 
go wysokiego stanowiska p. Prezydent Rzeczy

padło Mu obcowac w interesie Polski. Jakżeż 
gorąco cafy naroa wspoiczul Pani- Piezydemo 
wi gdy widział go kroczącego na czele kon­
duktu, za trumną rani Prezydeniowej. Wilno 
i Ziemia Wileńska uczciły pamięć małżonki 
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej, składając 
na Jej mogile wieniec. Na akademj" żałobnej 
niech nasze myśli i uczucia splotą się z ogol 
nytr żalem, który cały naród długo jeszcze ży 
wić będzie.

Następnie  głos zabrała  pam Rostkow 
ska, k tóra  w prostych, lecz dźw ięcznych 
i sym patycznych  słow ach  w skaza ła  na 
realne zasługi pani Mo.-cickiej. O pow ie­
dzia ła  między innemi, jak  córka  pani 
Mościckiej z b ronią  w  -ęku h ała udział 
w obrom e Lwowa.

Na w ezw anie  se n a to ia  A b:nm ow icza  
zebrani uczcin pow stan iem  pamięć A‘.a ’-  
żonki Pana P rezyden ta  i wysłał; d epe­
szę do Niego z w y-azam i współczucia.

A kademję zakończył m arsz pogrzebo  
wy, popizedzony dek lam acją  p  Wy;v.v-

pospolitej zmuszony był taić w głębi serca ból kowskiego, który wygłosił w iersz  Kasr ro
swego życia osobistego' Cały swój czas, ca­
łego siebie oddawai aia dobra publicznego. — 
W każdej okoliczności, w  każdej potrzebie był 
na służbie państwa. Zawsze pogodny, z doorot 
liwynt uśmiechem, witał wszystkich, z kim wy

w icza piękny, lecz t r z e b i  p r y z n a t ,  że 
w yją tkow o nieodpowiedni i nie na  miej 
scu w tej uroczystości

Kfedv pastąoi wynrana więźpfów ? Kownem?
WILNO. —  D elegat M iędzynarodo­

w ego  C zerwonego Krzyża Brown, jak 
notow aliśm y wczoraj, w  amu 26 bm. od- 
oędzie w  Kownie rokowania w  sprawie 
wym iany w ięźniów  politycznych z P o l­
ską. Przed wyjazdem  do Kowna Brown 
wyraził przypuszczenie, że starania jego

odm osał pom yślny skutek i ze rząa ko­
w ieński zgodzi się .ta w ym ianę. Zdaniem  
Browna niektórzy w ięźniow ie przebywają  
cy w Kownie, chorzy są na gruźlicę, a 
lulku na silny rozstrój psychiczny Ta 
w łaśnie okoliczność winna przyśpieszyć  
porozumienie.

Tysiąc złotyrlł za niezatnówione produkty

P o bolesnej stracie Matki naszej 

Ś. P. MARJI MACKIEWICZA) W E J 
składamy głębokie i seidcczne podziękowa­
nia:

Przedewjzysrkiem: Przewielebnemu Du­
chowieństwu: ks. wiceministrowi Bronisławo 
wi Żongołłov, iczowi za udział w pogrzebie, 

a zwłaszcza i szczególnie ks. prof. Czesła­
wowi Talków skiemu za odprawienie Mszy 
św., piowadzeiiie konduktu i danie świa­
dectwa Jej ^ashig sootecznych i cnot ser­
ca nad giobtn: otwartym księdzu kanoniko­
wi Janowi Kietowiczowi za prowadzenie 

konduktu i oKazan.e sympaijt i uznania
J. M. Rektorowi Uniwersytetu, Dyiekcji 

i Radzie Pedagogicznej Semuiarjum Ochro­
niarskiego, T-wu Wychowania Przedszkol­
nego, Nauczycielom i Nauczycielkom, 
dawnym Koiegom < Koleżanl.om Zmariej, 
Bratniej Pomocy Uniwersytetu S. B. za 
v. lence złożone na trumnie.

Byłym wychowankom Zmarłej z Setni- 
narjum Ochroniarskiego, dzieciom ze szkól 
powszechnych, paniom studentkom z Bursy 
Akaaemjckiej za wzruszające zupełnie dowo­

dy, że praca Zmarłej, którą tak kochała i 
idealizowała, której oddawała cale swe ser­
ce, znalaz*a oddźwięk i wdzięczność.

Redakcjom pism wileńskich za nekrolo­
gi i wspomnienia pośmiertne.

Specjalnie zaś oanrie W Kossakowskiej 
za pełną poświęcenia, dobroci i najdelikat­
niejszej troskliwości opiekę nad chorą pod­
czas ciężkich miesięcy Jej clKiroby, oraz p 
Kazimierzovi Lubońskiemu za pi awdziwie 
koleżeńską i serdeczną pomoc w zorganizo­
waniu pogrzebu. Wreszcie wszystkim zna 
jomym, przyjaciołom i krewnym, którzy oka 
zali nam serce, wzięli udział w uroczysto­
ściach pogrzebowych, lub w inny s po sod 
ziożyli się na żałobny nola pamięci Zmariej.

Sewervna Alackiewtczowna 
aianissawostwo Mackiewiczowie 
Jozeiosrwo Mackiewiczowie

Niejaki Eljasz Sochacki, pochodź^) z Czort 
kowa podczas krótkiego pobytu w Wilnie do 
puścił się szeregu oszustw. Nawiązał on kon­
takt z pewną warszawską wytwórnią portre­
tów i nadesłał dużo zamówień z adreąatrti i 
odbitkami fotograticznemi Tytułem aliczió za 
nadesłane zamówienia firma wypłaciła mu 1600 
złotych, poczem wykonała wszystkie zamówie­

nia i rozesłała je według podanych przez So­
chackiego adresów.

Rozesłane portrety wróciiy jednak do War 
szawy, gdyż wyjaśniło się, że wszystkie zamó 
wienia były fikcyjnemu Sprawa oparła się o 
policję i w dniu wczorajszym pomysłowy o- 
szust aresztowany został przez policję wileńską 
i skierowany do dyspozycji władz sądowo-śled 
czych.

go roku — Według podanych przez Główny m uje zapisy do kl. 1 — 7, Egzam iny wstęp- 
Urząd Statystyczny materjatów, liczba upadło- ni0 rozpoczną się 2 w rześnia o  godz. 9-rej 
ści w pierws-em półroczu 1932 r. wy nosiła K ancelarja  czynna codziennie od godz. 
338 wobec 398 upadłości ogłoszony h w tym _  k< d ^
samym czasie w roku 1931. Upadłość, według " 1 . , t-.,
rodzaju przedsiębiorstw rozkładają się nastę- Niezamozn- Korzystają z Ulg. Dla uczniów
pująco. spółek akcyjnych upadło 21 (w r. uh. 
27), spółek z ograniczoną odpowiedzialnością 
4! w r. ub. 60) spółdzielni—39 w r. ub. 17), 
spółek firmowych i komandytowych 41 (w r. 
uh 55). przedsiębiorstw jednoosobowych — 
196 (w i ub. 2?9).

Prasa gospodarcza podkreśla aiaczńy 
wzrork upadłości sjtóldzielni, jaki ujawnił się 
w pierwszych sześciu miesiącach bieżącego ro 
ku, oraz poważne zmniejszenie się upadłości 
firm jednoosobowych. h.
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P R Y W A T N A  KOED UKACYJNA
SZ K O ŁA  POW SZECHNA f f  I

Grona nauczycieli z w y fs z  tm w ykształceniem
Urnchamu się od I do V cddzi*łn włącznie (oddz. V =  I kl. gimnazjum)
Opieka m d  wychowtniem rtligiiccm spoczywa w ręka ks. dr L aura  P u c ia ty ,  

Orct U S- F. Opiekę lekarską objął dr. W ito ld  S y lw a n o w m z ,  td j u n k t  U S. B 
(specjalność higjena szkulna) Urządzenie lokalu szkolnego zastosowane do nowoczes­
nych wymagan pedagogiki. Opłaty ust.lone jak najniższe.

Zapisy codziennie (z wyjątkiem świąt) w lokalu szkolnym przy ul. W i w u l s k ie j o  
4 m. 7 ( r ó g  ul. P i ł s u d s k i e g o )  od godz. 4 do 6 wieczorem przyjmnje W ł t d y s ł a w  
A r c im o w h z ,  kierujący organizacją szkoły w imieniu właścicieli.

RÓŻNE

—Z DZIAŁALNOŚCI BBWR. NA 
T E R E N IE  POW. W Iu.-T R uiT U E G O . — 
W dn.in 21 sierpnia br. odbyło się  posie 
dzenie K om itetu Gminnego BBWR. w G ier 
•> »:;rc.h jo d  przewodu, erc prezesa Ko­
m itetu Gminnego BBM'R. p. Rokickiego 
K azim ierza.

u rum ien ia  łśekre tarja tu  Pow iatow ego 
BB'>:rR. na pcw » iur.>kO - "oc-k: był o- 
becnyna posiedzi r .u  p. And- /o j J a n  ik .

Zebrani oma w mli spraw y wewnętrzno- 
organii-acyjne i przeprowadzono dyskusje 
nad {dancni pra<v s -cłec e..i w okresie je- 
sieim ym  na terenie gm iny  G ierw iackiej.

— ZARZĄD ZWIĄZKU CECHÓW, 
wzywa w szj'stkich Rzem ieślników do p rzy ­
jęcia udziału w Wysitawiei, k tó ra  odbędzie 
się w W ilnie od logo  do 25-go wraeśn a 
1932 -r.

N ad w ystaw ą m a objąć p ro tek to ra t M i- 
kom edjo-farsa p t: „Kłopoty B ourraohona" nisUaratrwo Przem ysłu i H andlu, da jąc  na­

zwę „W jsta-wy (Piaemysfu i Rzeiuiosła".
Będą ta m  w yslaw ionę w yroby kilku­

set fab ryk  i w arsztatów  Rzem ieślniczych 
z całej Polski. N ie  powinno zabraknąć tam 
i nas!

Czasy są cieżk:e, n«wet bardzo T rud­
ności finansow e za truw ają  wszelką in ic ja ­
tyw ę i chęć do pracy. Jednak  Rzem ieślnik 
Polak  rąk  nie opuścił! Praw ie wszyscy za

Ha śtćtoeth sfery przemytniczej
WILNO PAT. — Wczoraj aresztowany tu centralnego i osaczono do dysjjozycji władz 

zastał właściciel dużej piekarni i cukierni ży- sądowych
dowskiej przy ulicy Rudnirkiej" 6 A. Buksztei- Jest on zamieszany w aferę przemytniczą, 
ski. Aresztowanego przewieziono do aresztu < której szczegóły podamy w najbliższe przyszło

ści.

List t;o Redakcji
W związku z wiadomościami prasowemi, 

że z magazynu miejskiego zaginęło 77 worków- 
z cementem, wyjaśniam, że braki ograniczają 
się tylko do 17 worków, jak to stwierdziła ko­
misja.

Braki te powstały nie ze złej woli, lecz z 
powodu nieprzestrzegania przepisów, co umoż­
liwiło dostawcy Rybakowi, pobranie cementu 
bez zapotrzebowania piśmiennego, na słowo.

Pobrany cement został jednam obecnie zwró 
eony.
WILNO 25 sierpnia 32 r

Magazynier NARBUTOWIC7

Wykapano starożytne monety ??!a zac??rowaław  ^  ^  T a  h v ł  u  ’ /  A iK n isu ta w a  n n

i uczenie będzie zjorgan' zaw;rn« bezjńafm  
czytelnia pod: ęczników. Prz.i gimnaz.ń-m 
istniejti ku rsv  wieczorowe dla dorosłych.

TEATR I MUZYKA 
— O STA TN IE GOŚCINNE W YSTĘPY 

JÓ ZEFA  W INĄW ERA. „K lopnty Bourro- 
ehcmoP- w L u tn i. Dziś, we czw artek 25-go 
sierpnia o godz, 8,15 po raz  5 -ty  św ietna

WILNO. —  W  oow iecie  motodeczan  
skim na polach w si Kałuje. gm. bienickiej’ 

. tamtej‘szy chłop nazw iskiem  Monit, w yo- 
rał gliniany g a m er , napełniony Jtaremi 
srebrnemi nionetami o  nierównych kształ 
tach,

Monet tych naliczono przeszło 500.
Starostw o mołodeczańsKie poczyniło  

juz odpow iednie kroki w celu* stw ie id ze-  
nia numizmatycznej wartości tycn mo - 
net

U J E  S I Ę

p i  i i A i ć N

‘ —  Przytrzymany oszust uciekł przez
okno. —  P. M arjan  Zasztowl (Kor.duk- 
loska 18) miał onegdaj wizytę  rzekom e­
go funkcjonarjusza policji, k tóry za ce­
nę większej łapówki zgadzał się na z a ­
tajenie jakiegoś „ p rzes tęp s tw a" ,  popełnio 
uego przez Zasztow ta ..  G dy n a g a b y w a ­
ny zorjen tow ał się że m a przed sobą  oszu 
sla, usiłował go zatrzym ać. Nieznajomy, 
w idząc się zdem askow anym  podbieg! 
szybko do okna  i w yskoczył na podw ór 
ko, a s tam tąd  do s taw szy  się na  ulicę —  
zbiegł

— PO D PA LEN IE . N ieznany sprawca 
małym wyjątkiem , stoim y :przy sw ych w ar-  podiożyi palące s ię  szm aty  pod zabudowa-

l i # k a

To był w yścig! Z A ugustów a do W il­
na. P io tr  Borysewicz -pędził .samochodem 
w najw yższym  inirpokoju i  wszędzie po 
drodzo każdego napotkanego  p y ta ł-

—  Czy nie w dzieliście  F an , Jo ffe?
A ona już była m  W imie. P rzy jec łta l- 

zduszana pociąg iietm i ukry ta  się w hotelu 
„Lw-ow ‘, s t anow iącym wlasnosć je j mamy 

P io tr  Borysowicz zajechał zziajanem  
au tem  odr-izu przed wydzżał śledczy.

—  Kodhciitką m i była —  i gios m u drżał
— w szystko m iała  ode m m e, n czego je j 
n ie  żałowałem... I odpłaciła... Z ab ra ła , o- 
k rad ła  dc ostatka, .zrujnowała człow ieka .. 
W szystkie kos»towrności... pięć tysięcy zło­
tych..

— Byłam jego kochanką — w ołaia F o ­
nia, i głos je j nabrzm iew ał coraz gó rn ie j
—  a le  on bił mn e, iKatowah groził rew ol­
werom Za m oją miłość.. N ie m ogłam  ta k  
żyć dłużej. U ciekłem  od bru ta la . A co się

Takie  rzekomo m ają  znaczenie mili­
tarne te s tare  torty  w  porcie stolicy.

A może dlatego, że przecież Malike 
był z pochodzenia  Duńczykiem.

szt.atach, nie spuszczając z oka w ydajno­
ści zagran icy  i firlm _ konikuipmcy jnych 
Ceny spada ją , konkurencja, zwłaszcza n ie­
uczciwa używa ws-zelktch środków by nas 
zgnieść!

■Wzywamy więc w szystkie polskie Z a­
kłady, zwłaszcza chrześcijańsk ie  do jak  
najszerszego wzięcia .w te j W ystaw ie u- 
działu.

We czw artek 25 s ie ron ia  1932 roku o 
godz. 8 w.iecz. w  sali przy ul1 M ickiewicza

nia M ichała Piłuczenko, m ieszkańca kolo- 
nj. Amtcnówka w  gm. Prozorockiej.

Ogień wczas zauważono i ugaszono.
Z POGkANICZA

— ZBIEGOW IE Z SOWIETÓW. Na 
odcinku Ikirowszczyźn-. koło Buk-adow a,
pauroł KOP. zatrzym ał 
którzy zbiegli z te ren u  B ia ło rusi sowiec­
kiej. G rupa zbiegów- liczyła 11 osób, w tej 
liczbie tro je  dzieci. UciekinGrz.y pochodzą

W IECZÓR R EW JO W Y . W  aniu  2! 
b .m w Bielicy ochotnicza s traż  pożarna u- 
'-ządzila YYiecaór Rew Iowy w języku ży- 
dowsik.im.

C ałkow ity dochód przeznaczono na rzecz t y c z y  kosz+owności — szczęści;, że sama. 
straży . ledwie s ię  wyrwałam .

— PIĘ Ż K IE  USZKODZENIE CIAŁA. I w nadm iernem  wzruszeniu F an ia  p-<- 
W dnau 22. S. r. b. m ieszkaniec ro -sa  L ip - d a  n a  podtógę. Zemdlona. 
hLsze-i. K lyszejko P łoU \ zosilał p-ibity przez P rzy jecnało  Pogotow ie. O kazało się, 
sąs_a aów Rom ak. Józefa i S tanisiaw n. ie  f 'an ia  zachorow ała napraw dę i trzeba

Bójka .wynikła, na tle spo ru  o ąkę. ją  przewieźć do domu. aby w róciła do sił 
P ierw szej pomocy ciężko rannem u udz’elił j>o przebvtjnn w strząsie  nenwowym. 
dr. rejonow y w  L inniszkaca. P ^ t r  B .,-ysewicz ;zcka, aż F a n ia  w y-

KR AD7TEŻ TX ÓZ1 . W d n iu  19 bm. dobrzeje. Życzliwy los zrządzi że choroba 
nieznan spraw cy sk rad li m ieszkańcowi F an i .prędko się nie skończy.

g iu p ę  włościan, w-s i Jodkowicze, gm. L ipniśkiej W ag.elo-
wi

P rzew idyw an ia  s ta ry ch  w ilków  m or­
skich, od radza jących  w yjazd  w m orze, 
sp raw d  ły się. Z erw ał się w iati i d ą ł 33, odbędzi-e się O rganizacyjne Zebranie na  7‘ ^ r e g u  ikcjdanowakiego. 
w ściekle, a fale m iotały łodzią, jak g d y - k tó re  zapraszam ]- tą  d ro g ą  w szystkich 
by chciały  z niej koniecznie w ytrząść  Rzem ieślników.

—  DYPLOMY RZKM IEŚLNIOZE. Na 
zam ówienie Izby R-zemieilniczej nadeszło 
1000 a rtystycznych  dyplomów, .które roz­
dane będą m istrzom  - rzemieślnikom.

„załogę". Siedemnaście długich godzin

—  ŚCIGANY PRZEM YTNIK. N a  od­
cinku O rany  KOP. zatrzym a! j rzem ytnika

woz na  żelaznych osiach i odjechali 
w niew iadom ym  kierunku. Nie traćm y na- rodajnj-m ’ ,um ,enn te  wmąść pod uw agę po- 
dziei że spraw ność polic ji Lipnis-kiej wyka Wyżsaą wzmiankę, 
że się odnajdą am atorów  kradzieży  woza _ -yę-j -gjy a b R a I  r A
-  KU UW ADZE ODPOM IEDNIM  CZYN-

Skahsty brzeg w pobliżu Bornholinu

D oczekała  się Doris sw ego  p an a  i 
lykrótce znów  'e s t  na  pełnem morzu su­
nąc do Kołobrzega (K o lberg ) .  Z cięż- 
kiem sercem w yjeżdżał podróżnik , p rzy­
gnęb .ony  w iadom ośc ią  o katastrofie s ta t  
ku szkolnego Niube, zwłaszcza, że pogo­
da zapow iada ła  się nie świetnie.

p ląsa ła  Doris z fali na falę. S iedemnaście 
godzin heroicznego wysiłku przeżył śnua 
łek, co po tęgę  morza i w iatru  za nic so ­
bie mając, w  drogę  w yruszył niebacznie. 
Ciemno już było, kiedy dziób łodzi osiadł 
na piasku. Przy brzegu polskim na 
Helu i dziwnem, a szczęśliwem zrządzę 
niern losu naprzeciw  willi, zamieszkałej 
przez rodzinę prof. Michejdy z Wilna.

T io sk l iw a  opieka  gościnnych ziom­
ków była zasłużoną nagrodą  za trudy, 
za  zabójczy fmisz przy polskim brzegu 
Za godziny sam otnej mordęgi w ś .ó d  
spienionych fal tak  wielkich, że chw ila­
mi f m y z o n t  p rzykryw ających

T ak  oto pomyślnie zakończyła się pię 
kna, a n iebezpieczna w y p ra w a  żeg lar­
ska  dzielnego sortow ca. Padł jeszcze je ­
den rekoid  n ieoklaskiw any z trybun, nie 
og łoszony przez megafony. Nie było o 
nim wzmianek, choć zaćm d wszystkie 
poprzednie , choć w ym aga ł d ługiego przy 
go to w an ia  i nadludzkiego w p ro s t  w y ­
siłku przez długie dni na falach morskich.

Może kiedyś znajdzie się na półce 
księgarskiej dokładne opisanie tej p o d ró ­
ży. Kupcie je sobie Będzie to na jc iekaw ­
sza opow ieść o rekordzie. W . T.

\ .£Y ...... ' _

WOLNOŚCI.
Auasatowany w uoięgjłym tygodniu  W inę1-

 ____ _ ___________„___  ____ „ ____  NTKOIC Obok gm achu s ta ro e t* ; w z y  ui. A brum  właściciel sk ładu  1 m m rk tu r .  w
z pow. koszedrrskiego, k tóry  dobrOTroln;e Suw clskiej do 3-go M aj? j “si. dość ładny Lidzre pnzy ul. Suw alsk-ej N r 55 jako
oddal się w ręce w ładz jłoLsldćh z  p ro śbą  uo r°deK publiczny ze sto jącym  pośrodku podejrzany  o rozm yślne spow odoi.an .e igło-
o n ie  w ysiedlanie go, ponieważ je s t śc igany  ” 7-yżem jak o  jam iątka po .stn-- jący ir  kie- snifcgo pożaru  jak i mi a! miejsce w dniu
przez strażn ików  litew skich P rzem ytn !k djrś cment irzu  kl 'SziOTOjr O ten 13  ^  w L idzie przy ul. Suw alskiej, gdzie

Przedstaw iciele „ forgp red stw a“ ten należał do bundy,, k tó ra  -prz-ed k ilku  J®3*- nedynein mjejsoean spacerowen. od- !>astw ą .płomieni padł ca łj s-zereg gm achor
dniam i na odcinku M arcinitańce postrzeli- pocr.ynk- wem 'a  spi teczens wa liCLdkiegc m urow anych został w  dn iu  dzisiejszym  —w W ilnie. — Przed  paru  dniami bawili 

w Wilnie przedstaw iciele  
s tw a “ którzy odbyli kilka konferencyj ze 
sferami handlow o - przem ysłowem i w 
sp raw ie  ożywienia  w ym iany handlowej 
w o jew ództw  w schodnich  z Rosją Sow.—  
Bolszewiccy w ysłannicy handlowi żywo 
interesowali się możliwościami eksporto-  
wemi WUeńszczyzny.

—  Rękawiczki w ileńskie.—  Wrócili 
/. piniróży zagran icę  delegaci tut. w ytw ó 
im lękawiczniczyeh. Zdołali oni nawią- 
/+ ' stosunki z nabyw cam i rękaw iczek w 
Kunninji, jugosław ji,  Szwajcarji , H-dan- 
riji i Anglji. Firmy bukaresz teńsk ie  są 
go tow e nabyć 20-/ tys. par, inne hu rtów  
nie w podobnej ilości. W trakcie są  roko 
w ania  z mirmami japońskiem i i chińskie 
mi.

WYPADKI I K R A D /lE Ż t
— SPADŁ Z WOZU. — W dniu 23 bm. na 

moście Raduńskim Wołodkowicz Wincenty — 
wskutek spłoszenia się konia, spadł z wozu, 
doznając ogólnego potłuczenia ciała .Lekarz 
pogotowia, po udzieleniu pomocy todwiózł wy 
mienionego do szpitala św. Jakóba w stanie nie 
zagrażającym życiu.

— Potokarz. — W dniu 23 bm. Arcimionok 
Michał (Kijowska 8) skradł na rynku Łukiskim 
z wozu Bojaro Franciszka zam. we wsi Olgi- 
miany gm. gierwiackiej palto Arrimionka ze 
skradzionem paltem zatrzymano.

p o z b a  w i one.g ) yogóle parku. W pro wadzamyTorPTrred-* a 'VOf'h strażników rtewskiCh,
  ..........  jako  tak o  do porządku dosc ładne tra w n ik 1

i klcnnbv kwiatów naokoło krzyża i młode
JESTEsM Y ZA BIEDNI, BV KUPO­
WAĆ PAW EŁNĘ —  KUPUJMY SAMO 
DZIAŁOWE WYROBY Z WŁASNEGO  

LNU.

d rzew ia  dające  lak i laki cień w upalnie dn: 
dla żądnej chiodu publiczności

O óż ja k  już wyżej wspomn ałem ogró 
dek ter, je s t do uży tku  publicznego. Z

zw olniony z w ięzienia lidzkiego gdze byi 
osadzony. M i-! a.

—  ZNOWU COŚ DLA MAGISTRATU. 
T rw ające  nop-zed rio  ulew y .spowodowały 
n a  gtównej diroda -z m-ai-ta do koszar 77 
p. o. dw-ie w ielkie o glębosości 1 m eira

praw a togo jednak  publiczność korzystać v ,' ”wv' Aczkolw iek^ od czasu -ego u -

4 5 0  H . 9 .

siif
do wykarzyslitRif

nie k u ltu ra ln ie  i w sposób karygodny a 
m i?non icie: P o  całych dn iach  w idzi się
tam  zgra ję  podrostków  żydowskich, i n ie  
żydow skich g ra jących  w piłkę możną, w spi­
nających się  po m łodych draew kacł i czę­
stok roć  je  łam iących, b iegających po t r a ­
w nikach  niszcząc je  Kompletnie wieczo­
rem  zaś p a rk i m iłośne n ie  zadaw a 'a ją  się  
siedzentom na ław kach lecz wolą mi'oeć 
upraw iać na traw nikach , nie bacząc na o- 
st-zegaw cze tabliczki.

Pożarem  o^gja podrostków zabaw ia się

płynęic dobrych k lik a  dni, M agistrat, ani 
myśli ićh nap raw iać  A by uniknąć niesz­
część ja k ie  przez te w yrwy m ogą n a s tą ­
pić, naD ży niezw łocznie przystąp ić  do n a ­
praw y.

—  TED ERA CJA  PZOO. POW. NOWO-

maj. [
EES

czasem w „wojnę" s trze la jąc  kam ieniam i GRODZKIEGO W EŹMIE U D ZiA Ł W 
n a  w szystk ie strony, skutkiem  czego z ZJEZD ZIE W Bił RANOWICZACH. W  wal 
brzekie m lecą szyby w  p o c isk  ich sk lepach  nym zjeździie wojewódzkim F ederacji P 01- 
j; k  tc m iało m iejsce niedaw no w  R es au- skich Zri iązków Obrońców Ojczyzny w 
ra c ji  Ockota i w sklepie p. W areckiego, dniu 4 w rześnia br., weźmie udzia ł pow ia- 

N astępnie  pow ierzchnia ogródka pokry - cowa F ederac ja  PZOO. pow. nowo gród ■>- 
t a  jest pt zeróżnem- śm ieć ami d a ją c a  w ra - kiego. Na zjazd delegow ani zostaną przed- 
żenie zaniedbanego śm ietnika., st-awiciele związków L erjon istów . Ofice-

D la dobra ogólnego i estetycznego w y- row Rezerwy, Podoficeró-.,- Rezerw y O sad 
g’!ądu jeaynógo m iejsca spacerow ego i wy- ników, Inw alidów , Rez. i b. wojsk., P to -  
poczynkowego należałoby czynankom mla- wtoków i Sybiraków .
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P ro g ram  zjazdu przew iduje: zagajenie 
i przemówienia pow italne, odczytanie pro- 
Ujk.uiu p ą przedniego zjazdu, spraw ozdanie 
zurz-jdow pow ia;ow ych i wojewódzuriegij, 
sp raw a o rganizacji PW,, w reszcie spraw y 
flnan;-ov\e, o rganizacyjne i  wolne wino.,ki.

— W Y PA D EK  SAMOCHODOWY. W 
dniu  21 bm  przejeżdżający przez N ow ogró 
diek sam ochód ciężarow y, na ulicj P iłsu d ­
skiego. na jechał na  jadącego row erem  M ej 
łacha K uplinskiego, miejscowego fryzjera . 
Mej}ach doznał ogólnych poci uczeń.

—  POŻAR OD ISKRY LOKOMOBILI. 
W fcniu 20 sierpnia hr. -v» m ają tk u  Szczu­
czyn, pow. szczuczyńskiego, od isk ry  loko- 
mobili w czasie m łócki zboża zapalił się 
stóg  słom y, od k tó rego  spłonęła następnie 
wozom n ia  z inw entarzem  m arin  ym, oraz 
duża ilość słomy, k n iczyny  i siana, Ogól­
ne s tra ty  dzierżaw cy m a ją tk u  p. W. B er- 
dow skiego i rlascicielk i m aj. iks. Drueko- 
Lubeekiej — wynoszą około 24 tyci. ni.

—  SAM OBÓjSTW O W POW . SZCZU- 
CZYŃSKIM. W d n u  19 bm. we w si Zabto- 
cie pow. szczurzy ń.- k i ego, powiesił się W 
stodole o jca 17-letni Jerzy B ur cos Młodo­
c iany  sam obójca pozbaw ił się życia w sku­
tek  silnego rozstro ju  nerwów ego -

— W dniu 20 siertonia n m iasteczku 
W asiliszki pow. szczuczyńskiego o tru ła  się 
przez zażycie trucizny na  szczury  E w a Sie­
licka. Powodem popełnienia tego sam obój 
s tw a  — byłe porzucenie przez kochanka.

Nabożeustwc za duszę ś. p. Micnaliny 
ni ickiej. — W dniu 24 sierpnia o godzinie 
ir  p| v/ kościele pa afjalnyni odbyło się nabo 
.ces:-vo za dus:e ś. p. Prezyde.ito i „'j i-i.rb

.Mościckiej:
Nabożeństwo tdprawil ks. bp uiacz, pod- 

m . i c  kazanie v > głosił znany kv.,(. i/ Cja na 
i iszyni grunc.e u3. kapelan Aleksami,u v' z.

\ a  nabożeństwu obecni byli: s -c  sia
Ncugel cuer i wszyscy naczelnicy urzędów, de­
legacie wojska i inni.

• j  n cz nabożeństwa w kościele idbylo się 
rabcveiistwo w cerkwi i .synagoJ’ '.'.

— Pan wojewoda w Baranowiczach — 
1’an wojewoda nowogrodzki Kosiek - Bierna­
cki przeprowadzi! w dniu 24 sierpnia inspekcie 
p iwiatu, a mia łowicie post. P. P. w Horody- 
szczii, starostw i i k-dy P. P.

— NIESZCZĘŚLIW Y W YPADEK Ma- 
lolet. 7 1. K orzyna M arja  zmuszono została 
przez ojca do w yprow adzenia 1 i pół rocz­
nego źrebaka w pole. Prow adząc źrebaka 
na łańcuchu, ten osta tn i zląkł się i pobiegł 
w pole, ciągnąc za sobą dziew czyn kg n a  
rKrzestrzen i 250 me+n w.

Nie m ogąc w yrwać się rozbestw ionem u 
zwierzęciu, dziewczynka doznała silnych 
obrażeń ciała i głowy i zm arła w ciągu  15 
m inut.

Gdzie m a ją  rozum  stairsi dawać 7-letnie 
mu dziecku prowadzić konia.

Radjb wileńskie
CZWARTl K 25 SIERPNIA K.6.

11.58 Sygnai czasu; 15.10 Program dzien­
ny; 15.15 Aluzyka (płyty), 15.35 Kom. met.
15.40 Rozm. 15.55 Muz. 7 płyt; 16.40 Hipolit 
Korwin Milewski — pamiętmkarz, polityk, 
uziatacz — wygi. oacz Wiktor Piotrowski; —
17.00 Transm. międzynarodowego meczu teni­
sowego o mistrzostwo Polski; 17.40 Koncert,;
18.40 Przemyśl ludowy w Polsce — wygi. M. 

.Nałęcz - Dobrowolski.; 1.9.00 Program na pią­
tek i rozm. 19.15 Opera w Wilnie za Bogu­
sławskiego — odcz, wygi. T. Szeligowski; -— 
19.35 Prasowy dziennik radjowy; 19.45 „Wal- 
kirja" opera w trzech aktach Wagnera. Objaś 
nia prof. M. Józefowicz; 21.50 Kom z Warsz.
22.00 Muz. tan. 22,40' W'iad.ł sport. 22,30 Muz. 
taneczna.

— PIELGRZYM KA Z G RODNA. Otueg- 
da j w /tu czy ła  z Grodna p ielgrzym ka do 
Częstochowy w związku z odDywającemi 
się  tam  uroczystościam i. W pielgrzym ce 
w zięło udział około 300 osób — przeważnie 
kobiety.

— SPRAW Y TEA TR A LN E. Na w-tor- 
kowem posiedzeniu .komisji te a tra ln e j roz­
patryw ane byty złożone oferty' na p row a­
dzenie tea tru  m iejsk iego  w  przyszłym  se­
zonie 1932-33. O ferty złożone zostały .przez 
dotychczasow ych dyrektorów  pp. O paliń­
skiego i K rukow skiego (wnpólna o ferta ), 
o raz  przez p. B ay-Rydzew skiego.

Komisja p rzy jm ując  pod uw agę, że pp. 
O paliński i K rukow ski wyw iązali się s to ­
sunkowa dobrze z p rzy ję ty ch  n a  siebie o- 
bo tiązkow  przy piowaćLeniu ta e tru  w u- 
bieg-Iym sezonie, — postanow iła jednogłoś­
nie przyjąć o ferte  pp. K rukow skiego i O- 
palińskiego. Ze względu nu rozpoczęcie se­
zonu tea tra lnego , p rzystąp iono  do rem ontu 
tea tru , wobec czego te a tr  został zam knięty 
dla użytku publicznego aż do pierw szych 
dni w rześnia.

KRADZIEŻ. Zostało sk radzione  25 
zł. na szkodę FołtoraikoWej (Przysiółka 60)

—  OTRUCIE. Z nieznanych powodów 
20-leinia S tefan ja  M iktasz o tru ła  się esen­
c ją  octorw ą. De.speratkę w  s tan ie  groźnym  
odwieziono do szp ita la  m iejskiego.

—  p r o c e s  o  z a b ó j s t w o  w i ę ź ­
n i a . Sąd Okręgowy w Grodnie ro zp a try ­
wał spraw ę w ięźnia M ackiewicza, oskarżo­
nego o zabójstw o współ’,\ ięenia Skorup­
skiego, w rezu ltacie  czego M ackiewicz zo­
s ta ł .skazany n a  2 la ta  więzienni. Zabój­
stwo m iało m iejsce nv w iezieniu podczas 
smu Skorupskiego .na De ustaw icznego szy ­
kanow ania M ackiewicza przez zabitego, 
d latego  też Sąd w ym ierzył ta k  łagodną 
karę.

—  PR O C E S R A JT N E P A, W dniu  21 
w rześnia w Sądzie Okręgow ym  w G o d n ie  
odbędzie się proces z oskarżenia r e s ta u ra ­
tora Rajitmera o zabójstw o swego sąsiada. 
P rzyczyną pozbaw ienia życia człowieczego 
była sprzeczka pomiędzy dzipćmi oskarżo­
nego i zabitego.

Przedstiwicieteifi 
naszego pisma 

w  B A R A N O  W I C Z  ACH

i»t P. Serafin P łą b ik
Utaftska 108 tei. 2Q2

Przyjmuje ogłoszen ia  i prenumeratę 
filja Administracji 

tta rs riw ic s e  u!. Szcsow a 178 
tei. 253.

w godzinach 1 0 - 1 4  o r iz  18— 20 
codzhnnie

i rrrf7*TTTrrrvrrT¥* rrrrrTfTfTrm

s?*n, o Ę. 6, 8 i 10.15

K in o  „POLOKJA"
PdSJtUW* 4.

1WAH M0ZŻUfH!H
w arcydziele lilm ow eih  p.

w roli Nadi —  N, K & w an k c  
W ę tą  3 e<S 75 gr.

P i« !^ k o w iie  
K la s  A P  O L L 0'*

Ó in -rb k . £5.
Jean d, AMIa R,d

L» Rrq n  I Józ .flna «, iltin 
v  flhutł dżw ęhcwMn p. t.

T A H 1EC W Ś R Ó D
S ER C

w s t ę p  65 p r ó s z y

b & łd a  w a rs za w s k a
DEWIZY I WALUTY

Belgja 124.—124.31 — 123.69.
Gdańsk 173.85— 174.25—173.42.
Holandja 359.3(4—360.20—358.40.
Nowy York kabel 8.925—3.945—3.1-05 
Londyn 30.88- 30.85- 31.02- 30.72.
Paryż 34.98—35.07—34.89.
Szwajcarja 173.50—173.93—473.07.
Praga 26.39- -26.45—26,33.
Tendencja niejednolita.

PAPIERY PR O C E N .O W E
3 pioc. bud. 36—36.5.
4 pro>. inwest 96.5--96,25.
4 proc. inwest seu 103
5 proc. kolej. 30.75.
6 proc dolai. 54.75.
4 proc dolar 48.75.
7 proc. stabil. 52,—53.25—02,38—55.
4 ,5 proc. list. zast. m. Warszawy 45.
5 pioc. L. Z m Warsz, 47.
8 proc. L. Z. m Warsz, 58 -58,75—58.50
1 proc. L. Z, m, Luouua 56.75
8 proc. L Z. m. Lodzi 57.
8 proc. L. Z. m. Piotrkowa 54
Tendencja cna pożyczes niejednolita, dla li 

stów słabsza.
A K C J F 

B?nl< Polski 75.5—77.
Tendencja n.ocn*.ejsza

POŻYCZKI POLSKIE 
W NOWYM YORKU

Dillonowska 5658.5. Stabilizacyjna 51.5— 
52. Śląska 41 —43.5

O fia r y
S. GrochoiWHiKA zam iast kw iatów  na 

trum no ś. p. Mairji M ickiew iczow ej dla 
najb iedniejszych  z t  10 .

Ludw ik D ubont-wicz na bezrobot­
nych  g r - 70.

ZARSAD K©NKim$0WY
M a s y  l ! p ? d ‘ ś c i e v  e j  W i l e ń s k i e g o  
TowerłyTtwa Handi. Zeslawyewego 
(Lomba d) ziwiadimi*, Je w ćn. 6, 7 
t 8 wrześnie r. b, w lsltłlu Lrrabardu 
pizy tri Biskupie] 4 < g. dżinie 4 pp< I. 
odrę iiie  sK- iRytacj* zastawów od 
Ni. 69087 &o Nr 1C62P8 cpuconych 

włącznie do czerwca r. b.

KiriO „ P A Ł A C  E ‘
Crzsszk. 12.

Blliie D v i  i Sen Lyon
w wiek.m f lmie p. I.

N l E ^ G L k ł U  
K S IĘC IA  B O R f S A

watiąp 43 gr.
S;acs o g- 6, 8 i 10.!5

KINO
DŹWIĘKOWE

„ŚWIATOWID"
ORODNO, Biygldzk* 2.

P o tł^ fa k  spąnsńw  o g. 6, 310. 1010 
Ceny m iejsc n erm ain e  w stęp  j d  65 gr.

D z ; ś  p r e m j e r a

zwiękow e

Kino

„H e lio s "
A N N Y  0H D R AP ram j ’al Niebywały pud^ójny programl 1) Ulubienic* pubbczacści

C © B| ^ ' % IWAN MOZZUCtt!N
w trcyweicryM 

przebejn
w pie a titas

•rcydriele tcówiontm L  ^  M  ~W swojem
S  Sas J&B i  SN(. 91 M y  Draintt m ło5ny. V/ rolach gł krblecej pfi-eilicsae 

3UZT VcRkON. Na 1 szy seans c*nj zniżone. — Pcczątel o gede 4 e) ost*tni s a-, s o ~godzinit 10 20______

Dź#iękowe kino
HULLYW 0OA
Mickiewicza 22 

tJsl. 15-28

Dziś wielki d ź w i ę k o r j  d r a n u t  e ro ty czn y ,  m ający  i a  t ło  s to su n k i  rcd:-inne w r o s y j s k i e j  w « l .

R ealizacji; O lgb Ph4;O t?re#insk«l5(
W rolach  g łó w u y c h  w y b ’t a i  a rtyści  l e t t r u  8 la r i i s ł« w 5 k i 'g j  w Moskwie E, C ćSARSKaU** H P U S T « f l j  », S .  B a b  tiiM. 

C e n y  tnlejsc na  w szys tk ie  sear.se:  P a r t e r  o d  4& g r .  Począ tek  seansów  o go oz. A o s ta tn i  o godz .  10.16

DŹWIĘKOWE KINO

C C a S H f e
Wielka 47, teł . 15-41

Wielki podwó,ny program!!! Dziś ujrzycie postać żywa, realną wyczarowana  ̂ uiekow łyci* aiiicrykańskicgu
po s tać  dz iecka  
n b c y  w filmie

2) znał

D z i e c k o  u l i c y  w£ ;$ s s 2?%  ssiiy o i m ł
u a i o m i t a  gwiazda  ekr.  św iata  «  5 -»— jgf «)•<___ g %  g  “

O ls a .c z e c ta w a  M e i l W C i l  f t i H . S  -
Ceny od 25 gr.

Nad program: doskonałe dodatki dźw iękow e.
Początek o godz. 4, b, 8 i 10 — w święta o g 'd r .  2-ef.

Dźwiękowe kino

„ P A N “
Wielka 42, tel. 5 28

Precz z tęsknotą i smutkieinll! Dziśl Wielka epupea śmiecno, hunoiu i wesouś.i! holiójny program!
Niezrównani komi-y świata!

C l  , L  i  C |  A f t  W najnowszych 100 proc. filmac, żwięk-rych: 1 ) ,,MĘŻOWIE i Ż D H Y 2 )„6U B E R łlA Y 09  
r Ł . B r  I r L f t r  Nl , H-JPEI CJ, ■ ć) PUŁKOWNIK i n i  SA“ ,
l i  i I#f>  uit iest w stanie powstrzymać sią od wybuchów śmiechu podczas słucham* 1 cgłąrJjnu irtli fi mówi Deszcz 
H I A l i  fenomenHnysh p.-mysLw Niezwykłe steny, pobudzi widzów do paroksyzmów śmedin! Focząltk o gadzinie 

_______________________ 4, 6, 8 i 10,15, w dnie świąteczne o godz. 2 ej. Ceny od grodzy

Jedyna na K rtsach W schodnich Polska Hurtownia 
Papieru i M aterjałow Piśm iennych

pod firmą

wifno, Zawćikna 13, telefon 501.

Na sezon szkolny
poleca p. D etalistom  i Spółdzielniom  wielki w y­
bór m ateriałów  szkolnych i kancelaryjnych po 
cenach niskich.

W łasna wytwórnia zeszytów , bruljonów i innych w y­
robów introligatorskich.

L a k a r z e

!

we wszystkich aptekach 1 
tkłada-h aptecznych znineg* 

t oaLs od odcieków

A ,  P A K A *

u . a i a u u u r r r a i  - ^ > u -  - l i u i u a u u a u
W WARSZAWIE

aia urzędnika, urzędniczki wojskowego lub 
nauczy^.elki pokoj z calkowitem utrzymaniem 
od 1 września. Dowiedzieć się w Słowie" — 
C. Z. ____

TTTTfTTMłTTTłłTTTTTTTTTTTTfTTTTTTy? JTTT1,
W WARSZAWIE

od 1 września wspólny pokój z utrzymaniem 
dla studjującej. Dowiedzieć się w „Siowif — 
0  Z

Potrzebne mieszkanie
2 pokoje z używ . kuchni, 'w śródm ieściu. 
O f;rty  do Administracji „Słowa* dla T. C. 

, yfyf▼▼▼▼▼TT???y?vTTyfyyyryf

DOKTOk

Ze lc o w tc z
cnor. akórre, wene­
ryczne, nerządów mo­
czowych, od 9—dn 1, 

5—3 wlecz. 
DOKTÓR

ZELflłOWiCKDWA
KOBIfiCE, W2NF 
EYCZL2 RAtZĄDÓW 

MOCZOWYCH 
od 15—2 i #d 4—8 
t?f, r4śth.awlcz? 24. 

itł 217.

■ DOKTOR

B tu m o « ic z
choroby weneryczne, 
skórne i mo '.zopłclowe 
Wi&JKa s i, tel. 921, 

od 9 - 1  i 3--7 
w niedzielę g — 1; 

(Y. Z.P.23.

6 A D S N 6 T
itaclonalnej kosm etyki leczitlczel 
WUnu, ^IkkitfWicza 31 m. 4.

U R 0 H Ę
kobiecą kosnerwuje, doskonali, odświeża, w- 
suwa jej skazy i braki. Aiasaż kosmetyczny 
twarzy. Masaż ciata, elektryczny, wyszczu- 
olający (panie). Natryski „Hormona" według 
pruf Sj.chia. Wypadanie włosów, łupież. In­
dywidualne dobieranie kosmetyków du każ­
dej cery. Ostatnie zdobycze kosmetyki ra­

cjonalnej.
Codziennie od g. 10—8.

W. Z. P.

P r z e t a r g
„D ow odztw o 19 Baonu K. O. P. „Słobódka* ogłasza  
przetarg nieograniczony na w ykonanie z w łasnych  
materjałów przedsiębiorcy, instalacji w odociągow ej — 
kanalizacyjnej, ujęc.a w ody z jeziora oraz dołów  
gnilnych i filtrów chłonnych w k o sza u ch  K. O. P. w  
SłoD ódce. K osztorysy  s le p t , warunki przetargu można 
otrzym ać do dipa 31 sierpnia w Szefostw ie Budow- 
nistwa K. O. P. w W arszawie N ow y Świat L. 23 , zaś 
z dniem 1 i 2 września b. r. u kierownika budowy  
m ż. Stanisław a D aneckiego w hotelu Szlacheckim  w 
W ilnie m iędzy god z. 9 lą  a 14 tą.

Od dnia 3 września w kwaterm istrzostwie 19 
Baonu K. O. P. „Słobodka* w S ło fiódte.

Termin składania ofert upływ a w dniu 8 wrze­
śni? godz, 10 ta w którym to terminie odbędzie się 
otwarcie ofert i rozprawa ofertow a w D ow ództw ie  
Brygady K. O. P. „W ilno“ w Wilnie.

D o oferty w inien być dołączony kwit kasy Skar­
bowej na z łożon ą kaucję w kw ocie 5 proc. ofero­
wanej sumy.,

D ow ództw o Baonu K .O .P. „Słobóaka" zastrzegł* 
sob ie praw o, unieważnienia przetargu, bez padania  
p ow o d ó w  i oferenci z lego  K U ł u  żadnych  p ie tensy j  
rościć  nic będą* K waterm istrz  Baonu

SiemiejsKi jkapitan

K R A W I E C  
m m k i  

i i m t n m i u
ul. Kfółewika 3. 

Przyjmuje wszelkie ro­
boty kusinierakie po 

cena.h zalżoaycb.

\ S P R 2E U k t
Ul" 111 ■ J!.1

SPRZE JAM 
TANIO BIURKO ma­
ło używane. Dowi,- 
dzieć się w Admini­
stracji „Słowa"; O- 
bejrzeć można co­
dziennie od godz. 10 
do 12-ej.

Darmo cddjm
8 mio miesięcznego 
wyżła. Antokol, Boio- 
wa 1

P O K Ó J
umeblowany dii jedce 
lub dwu osób, osobne 
wejście, balkon — do 
wynajęcia. Artyleryjska 
1 m 3.

PRZYJMIE dom oby­
watelski niedrogo u- 
czennicę na stancję— 
najtroskliwsza ojiieka, 
pomoc  ̂ językacn, 
fortepian Zakretowa 
13 m. 5.

Mbeszk<,n!e
śliczne słoneczne, 2 - 
piętio 6 pokoi, przed­
pokój, kor , tir?, wan­
na kuchaia. balkon — 
ze wszelkiewi wygo- 
diu?1 do wynejęci*. 
Zygmut. owska Nr 8, 
dowiedzieć się u do­
zorcy'.

yrrr\rywTmrT-riv<tTvrTrr »»ir»łT>Tł-»rłTvm«v*r»TT?TTTwrmYTTWFT-

D r z e w o  o p a ło w e , h r z c z o w e , 
r sosnow e i o ls zo w e , o ra z  w ęgiel 

g ó r n o ś l ą s k i

P O L E C A

SKŁAD DRZEWA

Hkltóła hr. Tyszkiewicza
w W ilnie, ul. Tartak' 28, tel. 751. 3

D a s la r c z f l  r ó d f ii ie ź  dii* u zę» J ^ v  i in s t y t u t ] } .
Dla P . P .  Urzędników na raty. 3

4
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PIANINO
okazyjnie do sprzeda­
nia Filarecka 13 m. 
7. Oglądać od 3 dó 
0-ej.

MIESZKANIE
3 pukojowe do wy. 
najęcia wszystkie wy 
gody. Informacje ul 
Białostocka 6 m 1.

2 — 3 POKOjE 
umeblowane słonecz­
ne I piętro wygody, 
oglądać od 2 —  4-ej 
Portowa 23 m. 21.

Mieszkanie
do wynajęcia 3 pokoi 
1 kuchnia z wszelkie- 
ml wygodami wanna, 
e ektrycźne oświetle­
nie i woda. Antckol 
SpółdziePrt* Mięsaka 
niowa ul. Frzejaid 14 
(przed kościołem ś».

Pio. a i Pawła). 
Obejrzeć możHa od 
godziny 7 do g>.di. 19.

Do wynajęcia
3 pokoje, przedpokój, 
kuchnia. Antokolaka 
103—2.

D O - W Y N ^ S T
SZEŚCIO - P 1KOJO-
WE mieszkanie z 
wszelkiemi wygoda - 
mi —

DO WYNAJĘCA 
Zygmuntowska 20 — 
Wiadomość u dozor­
cy.

Prżym rę nr? < n n r |ę  
UCZENICE

lub odnajmę 3 poko­
je umeblowane z u- 
trzymaniem Arsenał - 
ska 6 m. 5.

Mie&zkahia
do wynajęcia od zaraz 
3 pokojowe z wygo- 
d jjii, Krakowska 51, 
dozoica.

MieszKania
do wynajęcia od zaraz 
3, 4, 5 i 7 pokojowe 
z wygodami. Ofiarna ?. 
Dozorca.
C .~_IL "

Owa pokoje
z nleki rpufącyrr. w ej 
ścieni i nźywalncś.ią 
kuchtii. Mickiewicza 
22 m. 58.

Pziy inteligentną]
polskiej rodrtare uczt 
ulee zaajdą dobre 
utrzimau e. op ekę. 
poinoc w Językach ob 
■ycn Lrdrre pokoje.— 
DUfcj t gród. Adreir
Podgórna 8 m. 1. 
lobok ul. Sierakow­
skiego),

Z gubione świadectwo 
dojrzałości 

Nr 357-1 0 wydane 
J*rzemu Grzvbov;skie- 
mu dn 12 V 192" r. 
przez Gimr_, itn. Ad. 
Mickiewicza w Wilnie 
— unieważnia się.

HERMAN ZANDON

L U U  D O  Z A G A D K I
O tw orzył drzwi i z pod ściągniętych 

rwi pa trza ł w ślad  za odchodzącym , kto 
r nachylił się znów nad księgą, by wpi 
ić s tosow nie jszy  adres. Dyrektor zain- 
nął drzwi, zaczekał chwilę, g ł a d z ą c '  
ródkę, potem  podszed ł do telefonu.

—  Donald C hadm or jes t  w Londynie 
-  powiedział niskim, w zruszonym  gło- 
;m, jakgdyby  oznajmiał komuś kata-  
ro talną w iadom ość. —  On .

Gryling zamilkł i odwrócił się zagnie 
any- ktoś o tw orzył drzwi.

—  Przepraszam , —  powiedział Do- 
a!d od progu. —  Zapom niałem  kapelu- 
:a.

Spokojnie wziął kapelusz, ukłonił się 
w yszedł.

„S ta ry  l i s !“ —  m rukną do siei je. lązy  
iąc się w  ledwie dostrzegalnym  usmie- 

nti Donald.

ROZDZIAŁ II 
CHIROMANTJA PITERKINA

G odzinę później, po kąpieli i ostrzy- 
eniu się u tryzjera, D onald  Cnadmo: 
tał w sw ym  numerze, wczytuj )C się z 
w ag ą  w  tekst d rukow anego  papierka 
dszącego  na drzw iach  szaty  / a w i a d a -  
liano gości za pośrednic tw em  tego  pa- 
ierka, że m ogą telefonicznie w ydaw ać  
amćiwiema, a w szystko  —  o J znaczka 
ocztow ego począw szy, będzie . im na- 
chm iast doręczone.

Donald pustanow ił w y próbow ać  świe 
tą organizację , żada jąc  skromnie na po-

ti ytlawca: Stafltólaw M acldewicz.

czątek znaczków  pocztow ych, gdyż 
ntiał zam iar nap isać  wieczorem  kitka 
listów

Znaczki przyniósł na  srebrnej tacy 
chłopak, w błyszczącej liberji. Donald 
podziękował, a wodząc w jego  oczach 
nadzieję na napiw ek, w sunął  mu do ręki 
sześć pensów . Pozostało  mu w' kieszeni 
tylko kilka szyllingów.

Za chwilę zaządał  pap ie rosów , co 
znów  kosztow ało  go sześć pensów . M a­
ły jego  kapitalik  ulatniał się szybko, ale 
Donald doznaw ał dziecinnej radości roz­
da jąc  swe drobne.

Stojąc przy oknie, pa trza ł na  ha ła ­
śliwą ulicę. Ulica ta  zmieniła się bardzo  
w ciągu dziesięciu lat jego  nieobecności 
na miejscu daw n y ch  p ryw atnych  do- 
niów, w yrosły  w ielopię trow e kamienice 
handlow e z b iurami i sklepani,. Donald 
przypom niał sobie, że naprzeciw  hotelu 
stał dawniej ponury, duży dom. rezyden­
cja znanej bogatej rodziny. T eraz  był 
tam drugi, w span ia ły  hotel, konkurencyj 
ny zapewne. Ulica ożywiła się bardzo.

Donald oparł  się o fram ugę i w y g lą ­
dał przez okno. W  oddali w idniał dazy, 
naw pół z ru jnow any dom rodziny C had- 
morów. Dom był zw rócony bokiem do 
ulicy, jakby  się odwrócił z p o g a rd ą  od 
h ałasu i pośp iechu  tłoczących się ludzi. 
W szystk ie  okiennice górnych  pięter by ­
ły pozam ykane. „Nic się tam nie zmieni­
ło" —  pom yślał Donald. Dom był rów ­
nie ponury, milczący i smutny, jak przed 
dziesięciu latami.

Donald nie mógł d ługo oderw ać  oczu —  Mówiłeś dawniej,  że mam najpię- pan miał to na sobie, wiedziałem
od odrapanej fasady, jakby  chciał prze- kniejszy głos na ziemi! | n 7 drentelmenei
niknąć tajemnicę, k tórą  strzegł taK dhi- —  D o p raw d y ?  Nie pam iętam  zupeł-
go s ta ry  dom, a k tóra  w yry ła  ponure pię nie...
tno na  życiu m łodego m ężczyzn).  Jako —  W ięc mówiłeś n .ep iaw d ę?
dziecko czuł się onieśmielony w tych ___ T eraz  również p o duba  mi się pa-
dużyoh sa lach  klasztornych. Cienie p ize -  n j g fcJSj a je do p raw d y  n,e wiem, kim jia- 
szłości, niby groźna  zag ad k a  zaw isła  n j je s^p
nad jego dziecinną głów ką —  wiem, kim pani jes t!"  —

Ciemniało. Dwie la tarnie  oświeciły p Vzedrzeźniał piękny głos —  A muwi

—  Tylko am atorem , sir! 
mam do czynienia z dżentelmenem ! —  Hm...

D onald zrozumiał tę uw agę, jako alu- Donald milczał chwiię, p rzyglądając
zję dc now ego napiw ku i podał mu re- się bladej tw arzy  lokaja, potem  powie- 
sztę sw ych miedziaków, ale lokaj cofnął dział.
się z godnością :  —  Mówicie, że m ożnaby  mną kiero-

—  Ran się myli, sir! Nie pow iedzia-  wać przy dobroci i c ierpliwości? 
lem tego, aby coś zarobić. Pan jest  praw —  Tak.
dziwym dżentelmenem ! Donald znów zamilkł.

Lokaj sk ierow ał się ku drzwiom. Do- —  W iecie  co Piterkin. Mam zatuiai
 .............................................................- [ , i ic u , ic i i , ia ,  p*yn.i.j B - i '  —  1 n a jŁj patrzał za nim zamyślony. Był to porobić  ju t to  rozmaite zakupy do mej

ulicę. Błyszczały w p r z e io tn ju  prom ie- łeś> że j estem  pjt rw szą  kuliietą, którą  wysoW bardzo  chudy człowiek, o tw a  garderoby . Chciałbym w ziąć w as ze so-
„:„„u   „ , l .n Hnu „ ^ h  laTfcrnJ H/Ifj vnv . . .. J  oUAko AIP rh,-p

^ V* ‘ J ---------  J r  i ICO; / .c  jc -o lu i
niach sam ochodow ych  latarni w it iyny  pocałowałeś! 
sklepów. W szędzie  było g w a r io  i ja.-,- ^  w s )Lmnień z^ k  ciepłem lego
no, jedyną  c.em ną plam ę stanow ił dom Słodkie . „ u i l e ,  s p ę d z  Glorją
C hadm orow . W estcott.

W uj, c iotka i Donald byli ostatnim . _  Q j
członkami tego  s ta rego  rodu. W ui z żo- ' .
ną mieszkał do tąd  w  jego  kolebce. Do- ~  Nareszcie
nald przypom inał sobie s ta ruszków  iedy- Rozm owa skończyła się na  tein, ze

rzy, pokrytej żółtą, n iezdrow ą skórą. bą i skorzystać  z w aszych  lad. Ale chcę
—  Zaczekajcie! ,:a to wam zaołacićl
Lokaj odw róc i1 się. —  Dobrze, sir! Chętnie sprzedaję
—  ja k  się nazyw acie?  —  zapyta! sw e r£t(jy ; aje nie kom plem em y! Do ho-

Donaid. telu przychodzę  o w pół do dw unaste j,
—  Piterkin, sir, Samuel hterkin. więc rano będę miał czas wolny.

Cobyscie powiedzieli Piterkinie, _  Doskonale! Jeżeli nie zdążymy-̂1 lJOSKOnćIlG! jLZtill HIC

e o n a w  lap roa il  01urje f U i  Poten, t Ą S S  “  " *  1“ “ ' '
tych w sobie, że robili na nim wrażenie  zamyślił się nad tern, sk.jo tez O lo iia
bardziej zagadkow e, niż dom, po którym mogła się dow iedzieć o jego przyjeźcl/ie.
się snuli jak cienie. ^ ie było czasu na d o m y s ł , ,  t rzeba  y o — l, żc jj powjem, że właśnie w y-

wynaleźć nagw ałt  po trzeone ubranie. . . . „

dżentelmenem noiutrze. A wiec pos tanow iono  Piter-
—  Pow iedziałbym , że pan żartuje, ^  podobacie  mi się

—  D ziękuję sir!

^  » ? zd a rzy ć  i
przyi'eni[wch^ a la ^ r^ g ly d /^ ro d z iru i^ w y -  tlrz* » ch * * y .  D “ al.d i le ttta m e B p w f. P ro szę  ra, pozw olić spój d y r .k to ra  Na jeg o  w idok G rylrng m

odw fedzd  krew nych! ^ 0  “  Nio, proszg lewg!

czono mu smoking, spodnie , oiałośnieżnądługiej nieobecności.
lid li Cl 1 I OIV CJ VUV11. AIA-W, J ' * La w  ̂ ' 'Z ' A * ; . .

Lokaj pochvlił łysą, j a jk -w a ta  g łowę ne przychw yconą  rozm ow ę telefoniczną
, . , , .. ——  .....  v , - r  ->  ------------ < ni,rt dłonią Donalda- a łg spokój i uprzejm ość  D onalda  do aa -

Nagle telefoi na ,nurku zadzwoni,. • J s z u ję kołnierzyk, k raw at,  lakierow ane D oskonała  linia życia ' P agó rek  ły mu otuchy.
D onald , n.e za p a la ,ac _ S»  ,a ila , /podszedł ^  w -  w y rafn ie  . _  C l,tę  poznać nocne życk  Londy-

Kiedy ubrał się przy pomocy lokaja, pan cjużą siłę woli. Dużo cierpliwo- mi, oznajmi! Donald. —  Na nieszczę-
Donald przyjrzał się sobie w  lustrze, nie ^  j Up0ru  P an o w ać  m ógłby nad p a -  scie me mam ani grosza. Czy nie ze-
bez uczucia zadow olenia  i mruknął, p ro-  ncm t ^ ko C2j0 wiek, obdarzony  wielka chciałby pan pożyczyć (ni parę  funtów? 
s tu jąc  się: c ierpliwością i dobrocią, No, cóż, m etru  ju tro  rano pójdę do rejenta, który zrobi

Nieźle.. dno im uwierzyć, że pan był w więzie- w szystko, co trzeba, żebym dosta ł  pie-
-— Praw dziw ego  dżente lm ena można niti sir! Ale mimo wszystko pan 

poznać  w  każdem  ubram u,

poom acku do biurka. Rozlegi się w słu­
chaw ce młody, w esoły  głos

—  Hallo! T o  ty Doń?
—  Kto m ów i? —  zdziwił się Donald,

—  Nie poznajesz m n i e 1
—  Nie:
— O Donie, jaką  złą masz pamięć! oznajmił p raw dziw ym  dżentelmenem!

jest mądze.
__L Naturalnie! Ile panu t rzeba?

  P rzepraszam , ale ja....' Mnie się lokaj i dodał w skazu jąc  z obrzydzeniem  Dziękuję Piterkin. A więc je s te s -  ■
zdaje, że to.... zdjęte ubranie : —  N aw et w tedy, kiedy cie ch irom antem ? t • • •,

, . ... „ „ o ReitektSi- 14 i.: Witarid TatarzynłtóDrukarnia „Słow a Zam kowa 2.


